Na!teżytość pocztowa ujszczona ryczaitem. 


Drobne ogłosze- 
nia 50 gr. Wiersz 
w rubryce „Nade- 
słane” zł. 025— 
wiersz milimetro- 
wy po kronice zł. 
0:40 — Opłosze- 
nia przed tekstem 
wiersz miHrmetro- | 


wy zł, 650-— Ża 
skład tabelarycz- 
ny, kombinowany 


80 proc. | 
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Piątek 


Dziś 23 Wojciecha b. m. 
jutro 24 Fidelisa, Aleks. 


Wschód słońca o g. 6 m. 
27. Zachod o g. 5 m. 19. 
Długość dnia g. 10 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. SR. 
Wschód księżyca o g.8. m. 
43. r. Zach.o g. 10 m. 31 w. 


Nowy zwrotw polityce 
Sowietów. 


Kraków, 23 kwietnia. 

Rokowania, jakie toczyły się co dopiero w Lon- 
dynie miedzy przedstawicielami angielskich „tra- 
€-umions'* (związków zawodowych) a przedstawi- 
<ieląmi rosyjskich symdykatów. wzlmidziły dość 

znaczne zaniepokojenie w prasie francuskiej. 
dwat e. z najpoważniejszych i najwpływow szy ch 
im obsz, tej prasy. paryski „Temps'. poświęca 
"aeMy artyku, w którym wychodzi z zało- 


enia, ŻE owe rokowania nie są w gruncie rzeczy 


Skiej yndykati U a FE =. 
i stycznej z mo- 
Skiewsirą Międzynarodówką komunistyczną. 


„NIŻ 


mi słowy: chodzi tu o stworzenie jednolitego fron- 


tu _prołetarjackiego, który niesbędnym Jort tA 
zdanjem przywódców komunizmu —- do tcg, aby 
można było wywołać rewolucję «światową z wi- 
dokami powodzenia. Za szczegółny zaś objaw w 
fym wypadku uważać należy zmianę fronia -,ta- 
deunionistów* angielskich, głoszących dotąd za- 
sadę nie mięszania się do polityki, lecz jed snie 
hronienia- interesów zadowowych. i i 

Najwidoczniejszem jest tedy, że. wciągając w 
krąg swych interesów robotników angielskich, 
sowiety moskiewskie poczyniły im jakis konce- 
sje, prawdopodobnie. raczej pozorna, niż rzeczy- 
wiste. W każdym razie jednak oznaczałoby to ja- 
kąś zmianę w linji wytycznej, po której posuwała 
się dotąd polityka czerwonego rządu rosyjskicgn 
dochodziłoby do przekonania, że komunizm mo- 
skiewski nie zdoła zmienić oblicza świata bez po- 
mocy elementów rewolucyjnych Zachodu, 

' Równolegle zstym zwrotem w kierunku Miądzy - 
Rarodówki amsterdamskiej idą: usiłowania rządu 
sowieckiego, skierowane z jednej strony do utrzy- 
mania, względnie nawiązania stosunków normal- 
nych Ż państwami europejskiemi, a 2 drugiej — 
wielke znamienne niedawne oświadczenia prezy- 
denta rady komisarzy ludowych, Rykowa, w spra 
wie zagranicznego kapitału | powrotu do przyję- 
tych na całym świecie zasad handlu. Gdy jednak 
nie udało się sowietom wejść w bliższy kontakt 
z Francją. mimo, że je wznała faktycznie i zasa- 
dniczo za rządów Herriot'a, przeto rozpoczęły ak- 
cję na terytorjam Angliji. Jest ona, jak wszystkie 
poczynania rządu sowieckiego, dwulicowa. Liczy 
bowiem i na „tradeunionistów" angielskich i na 
obecny rząd angielski, który, podobno, nie spali 
wszystkich mostów, jakie z takim zapałem wżno- 
sił Ransay Mae Donald między Angiją a Rosją. 

Przypuszczać atoli wolno, że obecny konserwa- 
tywny rząd angielski nie zapomniał owego słyn- 
nego listu Zimowjewa, gdzie bez ogródek wyTażo- 
nymi zostały zamiary rządu sowieckiego, dążące- 
go za każdą cenę do podminowania t 
wiełko-brytyjskiego, do czego zresztą dążyła Ro- 
sja także za caratu. Wobec tego wydaje się być 
niepozbawioną podstawy pogłoska, jakoby z Lon- 


dynu postawiono za pierwszy warunek podjęcia 


rokowań z Moskwą usunięcie Zinowjewa, który. 
jak wiadomo, stoi na czele Międzynarodówki ko- 
munistycznej. 

Rzeczą godną uwagi jest, że zwrot rządu so- 
wieckieęgo ku Angłji schodzi się z pogłoskami, ja- 
kie przedostają się z Moskwy, o walkach, Które 
toczą się w jego łonie między zwołennikami tegoż 
Ziaowjewa a przyjaciółni politycznymi Trockiego, 


ZER "eb. jak próbą pogodzenia amsterdam- 
au dni n- 
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Ea 


groszy. | 


Prenumerata wy- | 
nosi w Krakowie $ 


domu zł. 3:60 — 

Zamiejscowa zł. 

3:60 — Zagranicą 
24. 7:00. 
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| „Polska i Czechosłowacja doświadczały 
zawsze brzemię tej S 


Warszawa. (PAT). Wczoraj o godz. 8.59 wie- 
czorem —- jak już donosiliśmy -- odbył się w pre- 
zydjum Rady ministrów obiad, wydany na cześć 
ministra dra BeneSza przez p. premjera Grabskie- 
go. W obiedzie wzięli udział m. i. marszałkowie 
Sejmu i Senatu członkowie rządu, przedstawiciele 
generalicji, przewadniczęcy kłubów poselskich, 
członkowie poselstwa czechosłowackiego w War- 
szawie, oraz przedstawiciele sier poEtycznych, 
świata społecznego i prasy. Przy deserze pierwszy 
zabrał głos p. Minister spraw zagranicznych, 
Skrzyński, któremu odpowiedział p. minister dr 
Benesz. Po obiedzie odbył się raut. 

Warszawa. 21 bm. (PAT). Przemówienie mini- 
stra spraw zagranicznych p. Aieksamdra Skrzyń- 
skiego: 

Panie Ministrze! Jestem szczęśliwy, Drogi Ko- 
lego, że mogę powitać Pana w imieniu mego rządu 
w naszej stolicy. Witam Pama bardzo serdecznie 
i spieszę wyrazić mą radość, że wilzę go między 
nami, nasze poprzednie spotkania w ciągu ostat- 
niego roku pozwoliły mi poznać i wyssko ocenić 
Pana rozumny umiar i jasne widzenie rzeczy, 
rzeczy, dzięki którym staż się Pan człowiekiem, 
którym słusznie szczyci się jego ojczyzna i które- 
rego zaslń% są wznaiie wszędzie, gdzie się kształ- 
tuje i krystalizuje w swobodnej współpracy du- 


_chowej idea polityczna edradzającej się Europy. 


Poznałiśmy się bliżej zeszłej jesieni w Genewie, 
gdzięś podczas zgromadzenia Ligi Narodów przyj- 
mował tak wszechstronny udział, w wielkiej pra- 
cy, mającej ustalić system prawny przyszłej Eu- 
ropy, przyjęty przez przedstawicieli 54 państw i 
dotąd kwestjonowany. Swym talentem oddał Pan 
usługi wielkiej idei i wiefkiej sprawie, pomimo, że 
istotą wielkiego talentu politycznego, który Pan 


posiada, jest poznanie realnej strony sprawy i rze- 
czy. Do historji nateżeć będzie decyzja, w jakiej 


mierze rzeczywistość bezpośrednio musi być kar- 
mieną ogólnymi ideałami i w jakiej mierze opu- 
szczając idee ogółno-udzkie można zrozumieć rze- 
ezywistość jutra. Nie do nas należy rozstrzygać 
te wielkie zagadnienia, ale podzielam tą samą 
myśl, że obowiązkiem naszym jest służyć współ. 
pracą szczerą i lojalną, a ogólne rozwiązanie jest 
poddawane dobrej woli narodów, rozumiejąc, że 
tyłko w ten sposób oddamy usługi bezpośrednim 
interesom naszych krajów, nie tracąc z oczów przy 
szłości współnej, która należy do współpracy na- 
rodu. Pana obecność między nami jest wyraźnym 
dowodem i cenną gwarancją tej woli w wspól- 
pracy, która szuka w polityce dróg, aby zbliżyć 
poprzez granice tych, Którzy pracują rękami i tych 
którzy pracują mózgiem, którzy wszyscy potrze- 
bują porozumienia się i zbliżenia, aby czynić pra- 


| 
| 


° © «6 

i e 
amej siły brutalnej‘ 
ce swają owocną i służyć w godności i bezpieczeń- 
stwie ideałowi współnemu całej ludzkości, ideało- 
wi wszystkich prawdziwych demokracji i sprawie 
pokoju. Oto wielka idea wspólna — wszystkim 
aswotodzonym narodom wezwanie łączące tych 
wszystkich, którzy poznali na sobie egoistyczny 
ucisk ze strony silnych i którzy rozumieją, iż nie- 
potrafią nigdy lepiej służyć swej sprawie, ani u- 
sprawiedliwić swoje odrodzenie, jak służąc we 
wspólnym, zlieżnym wysiłku wielkiej Sprawie 
sprawiedliwości i pokoju. 

Kraje nasze sąsiadują z sobą, doświadczyły one 
w przeszłości tych samych przeciwieństw losu, od- 
czuty one w jednakowej mierze brzemię siły bru- 
talnej, która chciała okaleczyć i związać ich ku- ` 
turę, a później w tym samym dniu ujrzały współ- 
ną jutrznię wolmości narodowej i wierzą, że woł- 
ność ta apiera się na jednych nienaruszałinych pod- 
stawach, na tych samych traktatach pokojowych. 

Nasze dwa narody, zbliżone pokrewieństwem 
ras, które zbratały się w cierpieniach, powinny 
zbratać się w przyszłości we współnym wysiłku 
we współpracy intymnej, którą nakazuje im lo- 
gika historji i groźba przyszłości. Współpraca ta 
jest nakazaną ich woli jako najświętszy obowią- 
zek określony przez własne interesy i przez wieł- 
kie interesy ludzkości pragnącej dźwignąć się ze 
strasznej próby, aby silniej uczynić to przez uzgo- 
driczie wysiłku przez wspólną współpracę wszyst- 
kich ludzi, wszystkich narodów dobrej woli i do- 
brej wiary. 

Pan panie ministrze przybywasz, aby w imie- 
miu swego pracowitego narodu podać dłoń do tej 


„pracy dajemy panu naszą wolę równie jasną, ró- 


wnie lojalmą i zdecydowaną razem dążyć do tego 


'£zmego celu w zrozumieniu, że tyłko w ten sposób 


bedziemy mogli najlepiej służyć naszym pań- 
ctwem, służąc wspólnym interesom ludzkości, że 
tylko w ten sposób służymy teraźniejszości zape- 
wniająe przyszłość. Ku tej to wspólnej przyszłości 
zwracają się moje życzenia, ku przyszłości pań- 
skiej pięknej ojczyzny i pańskiego narodu boga- 
tego w tradycję, w energję myśli twórczej, nie- 
złomną wolę, ku przyszłości pomyślnej tego, któ- 
ry w latach wałki uosabiał ideę wolności Czecho- 
słewacji dziś zwycięską i który przewodzi losom 
swojego kraju opanowując wrogie zagadnienia 
socjalne i polityczne swoim doświadczeniem i swo- 
ją mądrością, ku przyszłości, wielce czcigodnego 
prezydenta Masaryka. Składając życzenia przy- 
szłości we wzajemnych stosunkach naszych naro- 
dów wznoszę swój kielich za zdrowie tego, któ- 
rego przybycie pomiędzy nas niewątpliwie stanłe 
Się punktem wyjścia dla naszej przyszłości! Piję 
zdrowie Jego Ekscellencji Pana Benesza! 


czyli "miedzy wyznawcami integralnego komuniz- 
mu. a stronnikami polityki koncesyj i zbliżenia się 
do reszty Europy. 

Ponieważ w dzisiejszej Rosji wszelkie niespo- 


| dzianki są możliwe — powrót Trockiego ia da 


` Coraz fatalniejsza sytuacja. ekonomiczna 


wne wpływowe stanowisko nie jest wykluczony. 
k raju, 
będąca dla „regime'u* bolszewickiego groźnicj- 
szym przeciwnikiem, niż wszelkie zamachy kontr- 
rewolucyjne i wynikająca zeń konieczność zdoby- 
cia pomocy pieniężnej zagranicy za jakąkolwiek 
hądź cenę, mogą najzagorzalszych nawetkomnni- 
stów zmusić do ustępstw. 7 

Czy istnieje jakiś wewnętrzny związek między 
niedawnemi oświadczeniami komisarza dla spraw, 
wojennych, Frunzego, że Unja sowiecka myśli 
tylko o pokoju. a oświadczeniami Rykowa, wy- 
głoszonemi w Tyflisie i zapowiadającemi chęć u- 
trzymania poprawnych stosunków sąsiedzkie z 


Pólską — niewiadomo. Ale taktem jest. że punkt 
ciężkości propagandy sowieckiej zdaje się przena- 
sié dalej na zachód. Szczególiej teraz, gdy za- 
machy w Buzigarji odkryły całemu światu, do eze- 
20 może doprowadzić ta propaganda poza grani- 
cami Rosji, uprawianie jej na Bałkanie i wogóle 
w krajach bliższych państwa sowieckiego zostało 
wielce utrudnione. i 

Nic zatem dziwnego, że koła kierujące w Mos- 
kwie. ulegając po części wpływom zewnetrznych 
okoliczności, a po części wpływ m wewnętrzne go 
położenia oraz wałk, toczących się wśród sowie- 
tów, zwróciły się ku Angiji, zamierzając znależć 
tam wdzięczniejsze dla propagandy .pole, aniżeli 
w Polsce, we Francji. a nawet w Niemczech. 


'Przytem sowiety lezą niezawodnie i na to, że be- 


dą mogły dokonać w Anglji swego zwykłego szań- 
tażu: przyrzekną za udzielenie im pożyczki, że 
zaprzestaną propagandy rewolucyjnej. 


Str. 2. 


Czy zawiodą się lub nie w swych rachubach, 
zależy, oczywiście, od tego, jaki grónt zńajdzie 
ich propaganda wśród angi"lski>j klasy robotni- 
czej, tj. czy rozkład jej moralny postąpił tak da- 
leko, że wehłonie w siebie jad bolszewizmu, albo 
też oprze się jego działaniu. n-a. 


Deklaracja rządu Painlevego. 


Paryż. (PAT.) 21 bm. Treść wygłoszonej dzisiaj 
w izbie deputowanych deklaracji rząslowej jest na- 
stępująca: Wobec zagadnienia bezpieczeństwa Fran- 
cji i równowagi finansów frameuskich. schodzą na 
drugi plan wszystkie inne problemy. Rząd obecny 
podobnie jak poprzedni, kierować sie będzie dwiema 
zasadami: pokój w warunkach beźpieczeńsi: wa i przy 
peszamowaniu dla traktatów, oraz równowagą ekono- 
miczną przy stosowaniu sprawiedliwości połankowej. 
Rząd wzywa do współpracy w tem trudnem podwój- 
nem dziele wszystkich obywateli, stawiających iute- 
res narodowy ponad namiętności partyjne. Rząd wy- 
konywać będzie w dalszym ciągu postanowienia pla- 
nu Dawesa i dążyć będzie do uregulowania długów 
międzysojnszniczytch. Francja pragmie dać światu 
pokój, jednakże pod wammkiem. iż jej samej zapew- 
nione zostanie bezpieczeństwo. 


Rząd pozostanie wiernym trzem postulatom gonew- 
skim: bezpieczeństwu. arbitrażowi i rozbrojeniu. P'o- 
umyślne rozwiązanie zagadnień zagranicy umożliwi 
Francji przeprowadzenie pewnych żądanych przez 
kraj zmian w organizacji państwowej. Co się tyczy 
polityki wewnętrznej, to rząd dażyć będzie do bez- 
względnego utrzymania zasuly równowagi bndżeto- 
wej. ograniczy do granie możliwości wydatki, które 
zostaną jak najściślej pokryte w drodze podatków, 
przyczem skarb państwa pozostawać będzie nienaru- 
5701y. 

Po ścisłem i niezachwiinem ustalenin równowagi 
budżetowej rząd poczyni wszystkie możliwe wysil- 
ki celem zmniejszenia długów i zażąda od narodu 
wielkich ofiar odwołując się do pwtrjotyzmu wszyst- 
kich obywateli w atmosferze zgody narodowej. 
W konsekwencji należy unikać wszelkich debat. 
z których mogłoby się zrodzić nięporozunienie i dra- 
żniąca polemika. W poszanowaniu dla wszystkich 
wyznań nicodłącznie związanych z ustawodawstwem 
ówieckiem utrzymamy przy Watykanie wysoko tu- 
młolnionego przedstawiciela. Wszyscy członkowie 
rządu bez względu na osobiste przekonania zgodzą 
się co do tego. że nie należy stwarzać zbytecznych 
sporów. W poszanowaniu praw nabytych i w trosce 
o ogólne porozumienie i jedność narodową prowadzić 
będziemy nadal powolną asymilację Alzacji i Lota- 
ryvngji pod wąględem ustawodawstwa. Jeżeli klopo- 
ty finansowe opóźniły nieco urzeczywistunionie zbyt 
kcsztowaiych reform społecznych. to w każdym razie 
przyjuiemy te, które przeprowadzić będzie można 
bez podważenia budżetu, a mianowicie ubezpieczenie 
społeczne jak również dążyć będziemy do ratyfika- 
cji międzynarodowej konwencji waszyngtońskiej 
o czasie pracy. Ograniczymy do minimum wydatki 
admimistracyjne na obszarach wyzwolonych i będzie- 
my surowo kontrolować odszkodowanie strat. Obe- 
enie trudności nie powinny doprowadzić do zapom- 
nienia o rozmaitych niewyczerpanych środkach Fram- 
«ji, której nieposzlakowanej prawości nie naruszyła 
nigdy żadna próba i której nie ug mj H uigdy ża- 
dep wysiłek. 


Parlament francuski 


przypomina zdradę Caillaux. 


Paryż. (PAT.) 21 bm. W ciągu dyskusji w izbie 
zabrał głos dep. Błaiisot z unji repubiikańsko-demo- 
kratycznej krytykując utworzony gabinet. Briand, 
przemawiając, oświadczył, iż w chwili obecnej sprawy 
osobiste powinny być uważane za drugorzędne. 

Dep. Blaisot mówiąc dalej wspomina, że Caitłaux 
w roku 1916 wypowiadał we Włoszech obrażające 
Francję opinje, Briand oświadczył na to, że prowadził 
osobiste śledztwo w tej sprawie, lecz nie znalazł nic 
określonego, coby mu pozwalało wystąpić przeciwko 
Caillaux z powyższem oskarżeniem. 

Następnie dep. opozycyjny Lamdry omawia sprawę 
skarbu, potem zabiera głos Caillaux i oświadcza, iż 
mie będzie odpowiadał na żadne zapytania i omówi 
jedynie sprwę finansów publicznych. Powikłamie ra- 
chunków, brak rachunków specjalnych i stan skarbu 
jest taki, mówił Caillaux, że bez. przesady trudności 
obecne należy uważać za ogromne. W zamiarach rzą- 
du leży przedewszystkiem nie zwiększanie zaliczek 
udzielanych państwu przez Bank francuski. Następnie 
Cafilaux zapowiada, iż starać się będzie o możliwie 
najszybsze uchwalenie budżetu na rok 1925, starając 
się o osiągnięcie równowagi budżetowej. Dalej Cail- 
łaux zapowiedział zwrócenie się do władz administra- 
cyjnych o przedstawienie pozycji budżetu na rok 
1926. Prełiminarz budżetowy na rok 1926 przedsta- 
wi minister w czerwcu. Dołączenie wszelkich wydat- 
ków i odpowiednich podatków, wielkie dzieło uzdro- 
wienia, nastąpi później. (Oklaski na lewicy). i 


Deklaracja Marokka 


wobec Francji. 


Paryż. (PT.) 21 bm. Jak się dowiaduje „Matin“ z 
Madrytu sułtan z Marokku Mulej Haffid stawił się do 
"wi frameuskich i zadeklarował posłuszeństwo i-u- 
bo s gae Francs, poczem nieawtoomie odjechał 
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Mowa min. Benesza w Warszawie. 


Warszawa. (PAT.) W odpowiedzi na przemó- 
wienie p. mimistra Skrzyńskiego minister dr. Be- 
nesz powiedział co następuje: 

Panie Ministrze! Niech mi wolno będzie prze- 
dewszystkiem wyrazić pańskiemu rządowi i oso- 
biście Panu uczucia głębokiej wdzięczności za na- 
der miłe i serdeczne przyjęcie, jakie łaskawie zo- 
stało mi zgotowane. Uważam, że manifestacje wa- 
szych uczuć nie kierują się ku mnie, lecz ku pań- 
stwu i narodowi, które mam zaszczyt i obowiązek 
w tej chwili reprezentować. Pospieszam natych- 
miast, Panie Ministrze, potwierdzić pańskie słowa, 
że obecność moja w Warszawie ma być wyrazem 
szczerego, lojalnego i przyjaznego zbliżenia dwóch 
bratnich narodów, oraz trwałej współpracy dwóch 
państw, w interesach których i przeznaczeniu hi- 
storycznem leży wzajemne uzupełnienie. 

Niech mi wolno będzie jeszcze wyrazić zadowo- 
lenie, gdy mogę stwierdzić w jakim stopniu znaj- 
dowałem zawsze w łonie narodu czechosłowac- 
kiego grunt zupelnie gotowy dla tej współpracy 
w dziedzinie kulturalnej, ekonomicznej i połitycz- 
nej. Nasze koła intelektualne i polityczne śledzą 
waszą kulturę narodową i czerpią w niej nowe si- 
ły dla swej pracy i dla walk codziennych znajdo- 
wały tam zawsze potężną pomoc. Nie znajdzie Pan 
może w literaturze innych narodów tyłu przekła- 
dów polskich dzieł narodowych, jak w literaturze 
czechosłowackiej, ani jeden z przejawów życia li- 
terackiego i artystycznego nie uchcdził uwadze 
naszych kół intelektualnych, a nawet w znacznej 
mierze i masom ludowym. Ja sam jako młody 
chiopiec i student rozpocząłem poznawanie Polski 
i narodu polskiego w nieporównanym geniuszu 
Mickiewicza i pierwszą lekcję patrjotyzmu otrzy- 
małem od Konrada Wallenroda, z „Dziadów“. Ja- 
ko student również byłem gorącym wielbicielem 
Słowackiego, Krasińskiego, Kraszewskiego, Ko- 
nopnickiej i wielu innych. Całe nasze współcze- 
sne pokolenie w bardzo znacznym stopniu żywi 
te same uczucia. 

Cała nowoczesna literatura polska stała się oj- 
cowizną naszych kół literackich. Nie potrzeba na- 


wet mówić, jak wiełką popularnością cieszył sie j | 


u nas wasz wiełki Sienkiewicz, który dzięki KWI 
powieściom rozpowszechnionym w całym narodzie 
i dzięki swej wszechświatowej stawie stał się je- 
doym z naszych. Ostatnie manifestacje przy oka-. 
zji jego pogrzebu dowiodły tego dość We | 


Niewczestie wspomnienia. 
Paryż. (PAT.) 24 bm. „Matin“ donosi z Lyonu, że 
Herriot oświadczył, przy okazji wywiadu, iż nie ża- 
łuje niczego, z tego, wo czynił jako prezes poprzed- 
niego gabinetu. Zdaniem jego upadł on dlatego, po- 
mieważ chciał pozostać wiemym ideom i zasadom, 
których bronić było jego obowiązkiem. 


Bartou pozostaje. 

Paryż. (PAT.) 21 bm. Przewodniczący komisji od- 
szkodowań Bartou, ulegając prośbom nowego gabi- 
netu, który jednomyślnie wyraził mu uznanie za po- 
łeżone przez niego zasługi, postanowił zaniechać za- 
miaru porzucenia stanowiska b OWE | ko- 
misji odszkodowań. 


Popularność gen. Sikorskiego. 

Nicea. (PAT.) 21 bm. Przebywający tu gen. Sikor- 
ski jest osobą. której prasa miejscowa poświęca ea- 
ł» kolumny. Na zaproszenie komitetu organizujące- 
gu wojskowe konkursy hipipiczne, gen. Sikorski roz- 
dzielił pierwsze nagrody Pe w tych konkur- 
sach. 


Wysiłek robotników 


godny naśladowania. 


Warszawa. (PAT.) 21 bm. Na uwagę zasługuje fakt, 
jaki miał miejsce w kopalni węgla Wańczyśkiów w Jó- 
zefowie. W grudniu ubiegłego roku eksplodował naj- 
większy w przedsiębiorstwie kocioł parowy, niszcząje 
doszczętnie podstawowe maszyny i budynek. Kata- 
strofa ta niechybnie pogrzebałaby na zawsze przed- 
siębiorstwo. gdyby nie :wysiłek robotników, którzy 
nie zważając na ciężką pracę, zupelnie bezimtereso- 
winie z całem poświęceniem i energją przystąpili do 
odbudowy własnymi siłami zniszczonego warsztatu 
pracy. Dzięki wysiłkowi robotników zdołano urucho- 
mié kopalnie z końcem styczmia br. Pełna poświęce- 
nia praca robotników w kopalni Wańczyków spoty- 
ka się ze szczerem uznaniem całego społeczeństwa. 


Platoniczny zakaz. 
Warszawa. (PAT.) 21 bm. Komisarjat Rządu na. 
miasto st. Warszawę rogporządzemiem z dn. 17 kwie- 
tnia br. zakazał ze względu ma. hezpieczeństmo publi- 
azne noszenie noży używanych w bójkach ulicznych, | 
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i wszystko to nie jest ami sztuczne ani intereso- 
wne, jest to nietylko manifestacja umysłów szu- 
kających nowych i zaciekawiających dzieł kultu- 
ry narodowej drugiego narodu, lecz jest to prze- 
dewszystkiem pewnego rodzaju próba Świadomo- 
ści, jaka przejawia się u nas we wszystkich ko- 
łach, które uważają za swój obowiązek poznanie 
bratniego narodu, złożenie czci jego wielkiemu ge- 
njuszowi i przyswojenie sobie jego wiełkich dzieł, 
aby módz po bratersku przyłączyć się do jego sła- 
wy i jego powodzenia. W tem właśnie dopatrują 
się jednego z przejawów naszego t. zw. Slawizmu. 

Na terenie ekonomicznym oczekują nas ważne, 
olbrzymie nawet zagadnienia. Po zdobyciu swo- 
body połitycznej oczekuje nas uniezałeżnienie eko- 
nomiczne, organizacji światowej, nowe i wyzwo- 
lone pokolenia mnmszą dążyć do zbudowania no- 
wych podstaw gospodarki narodowej. W całej Eu- 
ropie powojennej i na całym świecie przejawia się 
już uporczywe dążenie do zastąpienia dawnych 
waśni i walk przez pokojową działałność penetra- 
cji ekonomicznej. 

W ostatnich czasach mieliśmy dużo sposobności 
stykania się na gruncie międzynarodowym przy 
twórczej pracy, gdy wchodziły w grę interesy obu 
naszych krajów. Dzięki znakomitemu zrozumie- 
niu przęz Pana zbieżnych interesów i potrzeb na- 
szych dwóch narodów, oraz dzięki bezgraniczne- 
mu patrjotyzmowi i oddaniu się Pana i jego wied- 
kiemu doświadczeniu w rzeczach polityki między- 
narodowej oraz dzięki rozległości poglądów, z któ- 
rą umiał Pan zapoczątkować rozwiązanie trud- 
nych zagadnień wprowadziliśmy już w czyn tę 
współpracę mającą na cełu wzmocnienie naszych 
traktatów pokojowych, a tem samem konsolida- 
cję pokoju, do której obecnie zmierzamy. 

Nadewszystko spodziewam się, że nasz układ 
arbitrażowy wskaże opinji publicznej naszych 
krajów, jakoteż międzynarodowej opinji pubłicz- 
nej drogę pokoju, na której nasze dwa państwa 
chcą wytrwać prowadząc nadal politykę opartą 
na zasadach protokółu genewskiego i oddaną na 
przyszłość tym samym tu obecnym duchem, 
W tej więc nadzieji, Panie Ministrze, i drogi mój 
kolego, pozwala sobie wznieść kielich na zdrowie 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, za pańskie 
zdrowie, Panie Ministrze i za szczerą i trwałą 
przyjaźń obu naszych państw! 


lasek z ciężkiemi gałkami moetalowemi oraz kaste- 
tów. Wimni przekroczenia tego rozporządzenia kara- 
ni będą administracyjnie aresztem do sześciu tygo- 
dni lub grzywną do 500 złotych niezależnie od si 
powiedzialmości sądowej. (Tego rodzai „zakuzy“ 
zumieją się same przez się i wydają się conajmaiej 
dziwnem dlaczego aż urzędowa ajemcja zajmuje się 
sprawą noży, których noszenie i to tylko dla. bójek 
jest od początku istnienia pojęć cywilizacyjnych nie- 
dopuszczalne. — Przyp. Red.). 


Tajemnicze samobójstwo 


w Przemyślu. 

iPrzemyśi. (Tel. wł.) Onegdaj odebrał sobie życie 
wystrzałem z remolwem Juljan Baj, student medy- 
cyny Uniw. Król. Kazimierza, sym znanego i cenione- 
go tu powszechnie radey sądowego. Samobójstwo 
wywołało olbrzymie wrażenie w mieście; krąży sze- 
reg niestwierdzonyich pogłosek na ten temat. Denat 
nie zostuwił żadnych śladów co do przyczyny swego 
fatalnego kroku. Władze śledcze prowadzą energi- 
czne dochodzenia w tej sprawie. $p. Baj był znamy 
Jako flegmatyk o usposobieniu więcej niż powolnem 
i cichem. 

ZWYCIĘSTWA JAZDY POLSKIEJ W NICEI. 

Nicea. W drugim dnim konkursu o nagrodę księżnej 

Sabandzikiej zwycięstwo odniósł rotmistrz Królikie- 
wicz, pulkowmik Rómmel zajął 7-me miejsce, rot- 
mistrz Dobrzański 11, porucznik Szosłand 12. Rezuł- 
taty to bardzo poważne, jeżeli weźmiemy pod uwa- 
"ge. że w roku bieżącym jeźdzeów polskich spotkała 
niespodzianika taka, że 1000 franków w roku prze- 
„sym odejmuje się w tym roku i dodaje się jeden 
punkt karny. To spowodowało, że obecnie gdy rot- 
mistrz Królikiewicz wygrał nagrodę księżnej Sa- 
 baudzkiej, dano mu 11 punktów kamych, aczkioł- 
"wiek przebył dystans bez żadnyich punktów karnych. 
Dowodzi to, jak wspaniale jeżdżą w tym roku ofice- 
rowie polscy jeżeli i ten środek nie pomógł do zwy- 
cięstwa innym zawodnikom. 

ROZSZERZENIE LINJI TELEFONICZNEJ I TELĘ- 
GRAFICZNEJ. 

Warszawa. (PAT) 21 bm. W urzędach pocztowych: 
| gmina Międzyrzec Korecki, pow. Równo, Grabowe 
Szezuczyńskie pow. Szeziczyn i w agencjach poczto- 
wych: Zaostrowicze powiat- Łaniniec i Chorobrów ko- 
ło Sokala pow. Sokal zaprowadzono służbę telefo- 
niczną i telegraficzną. 
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Gwiazda Hindenburga. — Taktyka inna nit.. p. Smo- 
gorzewskiego. — Na marginesie sojuszu polska-cze- 
chostowackiego. — Gdynia i Praga. 

Kraków, 23 kiwietnia. 

W chwili, gdy z jednej strony obecność p. Cail- 
larx wywołuje żywiołowe protesty starych wetera- 
mów z pod Verdun, z nad Mamy, z pod Paryża, 
z wszystkich pół krwawych Francji; kiedy równo- 
cześnie Polska i Czechosłowacja radzą nad wspólną 
współpracą, ale też i wspólnem niebezpieczeństwem, 
wschodzi w Niemczech gwiazda Hindenburga i ja- 
wieje tam coraz jaskrawiej. 

„Niemcy — pisze „Czas“ — są upojone dotych- 
czasowemi sukcesami swojej polityki sabotażu trak. 
tatóww i tylko w imię tego hasła można dziś trafić 
do mas niemieckich. Wierzą ome, że w najbliższej 
przyszłości będzie rzeczą monliwą uzyskać na tej 
drodze trzy dalsze sukcesy: rewizję granie wschod- 
mich, połączeme z Austrją j dalsze ograniczenie od- 
skodłowań, Kto to mówi do wyborców, ten zdobywa 
ich życzliwość i ich głosy. Kto doszedłszy do wła- 
dzy. przestałby to mówić, poxikopywałby swoją po- 
wycję w społeczeństwie. Wątpić też nałeży, aby po 
dokonamiu wyboru prezydenta Rzeszy, mógł się e- 
łekt — ktokolwiek nim zostanie — onaz mogły się 
partje popierające go nie liczyć z tą sugestją, jaką 
obecnie rzaieają w masy. Oczywiście dojście do wła- 
dzy we Franeji gabinetu Paimleve-Cailłaux musi ten 
prąd w Niemczech jeszcze wzmocnić. Nie darmo p. 
Caillaux, obecny minister skarbu. położył oddawna 
kreskę na nadziei, że „bosze zapłacą wszystko" i 
oswaja Francję z programem oszczędności, ofiar po- 
datkowych. zmniejszenia zbrojeń i ograniczenia, od- 
budowy, jako z czemś koniccznem, bez czego Fram- 
cja nie wydobędzie się z następstw wojny“. 

P. Marks i gen. Hindenbung mówią wiele i milczeć 
mie lubią. Nasi domomośli .paryscy* „dypłomaci*- 
dziennikarze z Warszawy mogliby się czegoś przy tej 
sposobności nauczyć. Ostatnio p. Marks wygadał się 


o przyłączeniu Amstrji do Niemiec, o zmianie granic 


polskich itd. 

„Czy wobec tego taktyka milczenia — zapytuje 
„Kurjer Poznański“ — stosowana przez nasze czym- 
niki oficjalne jest wskazana? Nie zapomiuajmy prze- 
cież, że te cficjaloe mowy niemieckie. to tylko część 
roboty, że pa Paryżu, Londymie i Rzymie chodzą 
setki agentów niemieckich, którzy. kładą ludziom w 
uszy przy każdej sposobności te miemieckie żądania, 
tłómacząc, że bez uwzględnienia ich nie bądzie spo- 
koju i pokoju. że „krzywda niemiedka* musi być nar 
prawioma. Nie wiemy, czemu ze strony polskiej nie 

„  Skorzysta się z pierwszej lepszej okazji, ażeby wre- 
ı Mie zastrzec się przeciwko tym ciągłym niemieckim 
: . Hpokój jest rzeczą dobrą i oczywiście mie 


ġeli 


pge 
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niewątpliwie wtedy. 
Miłezenie dotyc 
płiwie dzisiaj ĵ 
Tem mocniej związać się trzeba z bliskimi i natu- 
ralnymi sprzymierzeńcami. 
gl oto jest dzisiejstry rzeczywisty stan rmeczy — 
pisze „Warszawianka* — Niemcy chcą zacząć naru- 
szać granica Polskt i chcą na razie otoczyć Czecho- 
słowację żelaznym uściskiem połączenia Austrji z 
Niemcami. Jaki musiałby być, nieuchronnie, dalszy 
rozwój, o tem uczą wymownie dzieje obu narodów, 
m których podnosi się straszliwe widmo jamma nie- 
wot. I dłatego z pobytem p. Benesza w Warszawie 
związać się muszą, w Polsce i w Czechosłowacji, naj 
gowuaómiejsze myśli o teraźniejzości i przyszłości, 
e na niezawodnej nawe z pmyzeszłośii, a wszel- 
kam 2 możbicia gody i porozamienia. oraz 
wmimelkim zapewnmiemiam, że Niemcy mają porachum- 
ki z Polską, ale nie mają z SA a abo na- 
odwrót, orzeciwstawić przypomnienie: 
— Hodie tibi, cras mihi.. "Qay drig nam, to jutro 
wam * 1 


Donjoslą sprawę, która może tem silniej połączyć 
gba sąsiednie państwa, porusza „Gazeta Warszaw- 
ska“: 4 
„Cuechosłowacja ależy do” tych nielicznych 
państw, które nie mają terytoujalnepo dostępu do 
morza: pewne jest jedymie jej połączenie z movem 
Czarnem przez Danaj; natomiast połączenie 2 zacho - 
dnią i półmocną Europą drogą wodną Łaby ostatecz- 

5 mie zawsze zależy od Niemiec; koncesja w bałtyckim 

>  porcie- Szczecinie: pozostaje: w sferze teorj, gdyż 
Odra mierychio jeszcze stanie się drogą żagłowną, 
łączycą Czechosłowację z Bałtykiem, skoro nawet 
na terytonjum polskiem Odra wiiaściwie nie jest ta- 
głomma; prytem wzgłęiy polityczne są tu comaj- 
mmiej te same, €o przy ie. 

Naturalne dążemie Czechosłowacji do uwyskamia 
pewnego, wyłącznie od stosamików z Niemcami nie 
załeżącego połączenia z Bałtykiem powinno być trak 
tomame z całą życzkiwością, tembardziej, iż może być 
zasgokojne nie wbrew Polsce i jej interesom, ale w 

a wgodnie z niemi, nie w Gdańsku, lecz w Gdyni. 
f Jakkolwiek zagadnienie przyznania Czechosłowa- 
cji w porie gdyńskim (celowo nie poruszam jeszcze 
"  słalej idących możliwości) nie jest aktualne już dziś, 
| to jednak należałoby mieć je m oku pzy opracowy 
+. waniu wych płanów posta w Gdymi i nawet 
| pilamu samego miasta Gdyni Ta ostatnia sprawa 
amesztą musi być traktowana jako szczegółnie piina 
| á wielka to szkoda. że się do niej zbyt mało przy- 
wiązuje wagi“. 

Jeszcze to jeden — powtarzamy — węzeł dla so- 

jaszu  czechosłowaciko-polskiego. KŁ Hr. 


Pa nięt:jsie © „r ogotowiu ratunkowem* 


eż 


zé 


„GRONIEC KRAKOWSKI“ 


Str. 3. 


Sprawa Rady miejskiej w Krakowie. 


(Inicjatywa posła Rymara. — Zw. Lud. Narod. chce, by poważne organizacje krakowskie miały 
swych przedstawicieli w Radzie m. — Soejaliści chcą jak najwięcej żydów). 


Warszawa. (Tel. wł.) 22 bm. Po całym szeregu 
nieoficjalnych konferencyj w ub. tygodniu ze stro 
ny Zw. Lud. Nar., które prowadził pos. Stanisław 
Rymar odbyło się wczoraj w Środę na zaproszenie 
prezesa tymczasowego wydziału samorządowego 
sen. Kędziora zebranie zainteresowanych celem 
wysłuchania propozycyj min. Ratajskiego w spra- 
wie utworzenia Rady miejskiej w Krakowie. Na 
posiedzenie to przybył jako inicjator pos. Rymar, 
następnie pos. Hołeksa i Bobrowski, oraz sen. A- 
dełman i Misiołek. Sen. Kędzior przedłożył na- 
stępującą propozycję. Kluby ósemki otrzymają 34 
mandaty, PPS. 23, żydzi 18, inni 25 mandatów. 
Wśród innych znałeźćby się mieli reprezentanci 
wyższych uczełni oraz izby handlowej i przemysło- 
wej. Pos. Bobrowski proponował ponownie, aby 
małe stronnictwa wśród nich żydowski „Bund 
otrzymały pewną ilość mandatów. W odpowiedzi 
na to pos. Rymar oświadczył kategorycznie, że 
Zw. L. N. wykłucza oddanie swoich mandatów ra- 


dzieckich pobitym stronnictwom politycznym, na- 
tomiast uznaje, że są w mieście organizacje po- 
ważne, które należałoby opwołać do pracy w Ra- 
dzie miasta i dlatego proponuje ustałenie na- 
zwisk z poza stron z następujących organizacyj: 
Wyższe uczelnie, kongregacja kupiecka, izba rę- 
kodzielnicza, izba handlowa i przemysłowa, zwią- 
zek kupców, związek rękodzielniczy, Związki za- 


cja kobiet, organizacje oświatowe. W sprawie man 
datów dła żydów pos. Rymar stoi na stanowisku 
opdziału 18 mandatów pomiędzy wszystkie trzy 
grupy żydów, tj. asymilatorów, ortodoksów i sjo- 
nistów. Zasadniczo Zw. L. N. przyjmuje podział 
mandatów polskich proponowany przez ministra 
Ratajskiego. Dla wyrównania istniejących różnie 
i dania czasu na porozumienie się stronnictw od- 
roczono obrady do czwartku. Pos. Hołeksa za- 
sadniczo zaakceptował stanowisko rządu i pos. Ry 
amra. Rokowania idą jednak opornie. 


wodowe i urzędnicze związki, Narodowa organiza- 


Oświadczenie min. Benesza wobec prasy. 


Warszawa. 22 bm. (Tel. wł.). Wieczorem minister 
Benesz przyjął przedstawicieli prasy polskiej i zagra- 
nicznej, następnie o godz. 20 sfery przemysłowe po- 
dejmowały go w resursie kupieckiej obiadem, a o go- 
dzinie 23 w poselstwie Czeckosłowackim odbył się 
raut. Podpisanie umów nastąpi dziś o godz. 10 rano. 

(W przemówieniu swem do prasy minister Benesz 
poruszył trzy te same punkty konieczności współży- 
cia Połski z Czechami, mianowicie kulturalny, gospo 


danczy i polityczny. W stosunkach ekonomicznych 
koniecznem jest — zdaniem min, Benesza — ażeby 
ary JE TG 1 : i. i » moż, eragg PDA.. N R", 


Genemaimy referat posła Zdziechowskiego. — Minister 
Renesz w Sejmi 

Warszawa. 22 bm. (Tel. wł.). Na posiedzeniu Se- 
mata przyjęto ustawę w sprawie poboru rekruta, w 
sprawie rozbudowy miast i rozpoczęto dyskusję w 
sprawie Konkordatu. Na posiedzeniu sejmowym je- 
dynie pos. Zdziechowski wygłosił referat generalny 
w sprawie budżetu. Podazas jego przemówienia po- 
jawił się w loży minister Benesz, który był przed- 
miotem gorącej cwacji ze strony posłów. 
PODPISANIE TRAKTATÓW POLSKO-CZESKICH. 

Warszawa. 22 bm. Konferencja między ministrem 
Skczyńskim a drem Beneszem rozpoczęła cię dziś 
w południe w Ministerstwie spraw zagran. i ma na 
cadu ostateczne ustalenie tekstu trzech umów, które 
mają być zawarte między Polską a Czechosłowacją. 

Po ustaleniu ostatecznego tekstu nastąpi równo- 
czesne podpisanie wszystkich trzech umów. Podpisa- 
nie to nastąpi dziś uroczyście w prezydjum Rady 
ministrów o godz. 10 wieczorem, dokąd min. Benesz 
przybędzie z przyjęcia, urządzonego na jego cześć 
w resursie obywatelskiej, 

Pp uroczystości podpisania dr. Benesz uda się na 
raut, urządzony na jego cześć w poselstwie czecho- 
słowackiem. l 

„Dziś o godz: 5 po południu odbędzie się konferen- 
«ja prasowa w gmachu poselstwa czechosłowadkie- 
go. na której dr. Benesz udzieli informacyj przedsta- 
wiciełom prasy. 

RODZINY URZĘDNIKÓW NIE MAJĄ ULG W PAŃ- 
STWOWYCH ZDROJOWISKACH. 
„Warszawa. (PAT.) 22 bm. Wedle informacji pism 
ministerstwo spraw wewnętrznych wyjaśniło w okól- 
niku skierowanym do wojewodów, że rodziny funk- 
cjonarjumszy palntowych mie mają prawa do ulg 

w państwowych zdrojowiskach. 
PASZPORTY DLA LITERATÓW L DZIENNIKA- 
RZY. „KOSZTUJĄ 20 ZŁ. 

Warszawa, (PA/T.) 22 bm. Dzienniki dzisiejsze do- 
uoszą, że Ministerstwo spraw wewnętrznych w poro- 
zamieniu z Ministerstwem Skarbu upoważniło wszyst 


kich wojewodów -do pomyślnego załatwiania podań. 


literatów i dziennikarzy o ulgowe paszporty Zagra 
n:czne za 20 zi., po przedstawieniu zaświadczenia Wy- 
dziala „Prasowego Prezydjum Rady Ministrów, że u- 
dają się zagranicę w sprawach zawodowych. i 
,O PODNIESIENIE PRZEMYSŁU MLECZAR- 

] Warszawa. (PAT.) 21 bm. W tych dniach odbyła. 
się w Ministerstwie Rolnicywa : D. P. konfereneja 
w sprawie podniesienia stanu mleczarstwa przy u- 
dziale przedstawicieli naczelnych organizacji rolni- 
czych, oraz instytucji współdzielczych pod przewo- 
unictwem naczelnika wydziału Hodowli Zwierząt p. 
Z. Thmatowicza. Konferencja uchwulia zwrócić się 
d; rzadu, by w celu poprawienia gatunku wytworów 
nabiałowych, wyznaczył stypemdja dla kształcenia. 
mleczarskiego personalu instruktorskiego oraz wy- 
powiedziała się za przyspieszeniem wydania ustawy 
a nadzorze nad artykułami żywności. 

JESZCZE JEDNA JACZEJKA KOMUNISTYCZNA 
ARESZTOWANA. 

Warszawa. 22 bm. Jak donoszą z Łodzi, nocy dzi- 
s'ejszej została przez policję aresztowana jaczejka 
młodzieży komumistycznej. Na podstawie zbieranych 
ad dłuższego czasu informieyj, połicja udała sie do 
jednego z domów przy ul. Południowej i wkroczyła 
de mieszkania niejakiego Chila Jakubowicza, gdzie 


Polska i Czechosłowacja same sobie wystarczyły, po 
| nieważ przed nami jest długi jeszcze okres pokoju, 
w którym należy konsolidować Europę i wzmacniać 
| pokój, W tym kierunku idzie działalność Polski i Cze 
chosłowacji równolegle. Wreszcie wśród zapytań do- 
i tyczących spraw poltiycznych, p. Benesz zaprzeczył 
| kategorycznie, jakoby kiedykolwiek Niemcy zwraca- 
ły się z propozycjami do Czech, ażeby za cenę pew- 
KK kocesyj Czechosłowacja zgodziła się na pene- 
racje dypomatyczną Niemiec w sprawie ich granic 
| wschodnich. 

zuteała zgromadzonych 18 osób. Przy rewizji osobi- 
stej maleziono bardzo obfity materjał obciążający 
w mieszkamiu znaleziomo skład odezw komunistycz- 
nych w języku żydowskim i polskim. Wśród areszito- 
wanych znajduje się kilka kobiet. | 
EE D A ZZ 


OOO A O E T E E, 
VOTUM ZAUFANIA DLA RZĄDU PAINLEVE. 
Paryż. (PAT.) 22 bm. Izba deputowanych 304 gło- 
sami przeciwko 218 uchwaliła votum zamfania dla 
rządu. 


GDZIE SIĘGAŁY NICI SOFIJSKIEGO ZAMACHU. 
Berlin. (PAT.) 21 bm. Policja tutejsza aresztowa- 
ła 85 studentów bułganskich podejrzanych o utrzymy 
wanie stosunków ze sprawcami zamachu w  Sofji. 
Chodzi tu jak się zdaje o stowarzyszenie bułgarskich 

studentów komunistów z przed kilku miesięcy. 
PIERWSZE POSIEDZENIE t U 
NA R EDRĘ TA PO: ZAMACHU 


wych oklasków posłów 
minister wojny Wlkow był it liwemi oki 

skami. Wikow chodaił z trudnością, jeden a a a 
A go kaca, Wiełu 
"wogóle wzięło w posiedzeniu udział 7 Obecni 
byli także socjaliści | $ 4 dka 
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| pamięć poległych generałów. Cankow otarł mv i mówił. 


opewiedział na jego 
Na piątą amnestję odpowiedzieli wrogowie Bułgarji mor 


I Imie- 
niem obecnych składam podziękowanie tym wszystkim, 
którzy nieśli pomoc rannym. W Bułęśrji nie powitnno 
być obecnie żadnego innego stromnietwa, jak tylko stron. 
mictwo dla uratowania ojczyzmy. Dzisiaj ma władzę ar- 
miła. Armia nie była nigyly stromnicza, lecz zawsze ideali 
styczna. Prosimy parlament o potwierdzenie zawieszenia 
ramu  obiężenia, Minister spraw wewnętrznych -Russew 
podal wyniki śledztwa. Między innymi zakomunikowa, 
że zalkrystjan kościoła zeznał przed sądem wojskowym, 
iż Mimkow pmzed zamachem zapewnił go, że po umie- 
szdzeniu maszyny piekielnej wyjedzie automobilem po- 
selstwa jugosłowiańskiego zagranicę. 

Wielkie wrażenie wywołała także mowa í ywódcy 
stronnictwa demokratycznego Malinowa, EF A powie- 
dział, że tak (uk w czasie wojmy, tak i teraz WSZYSCY 
caętni synowie ojdzyzay powinni sobie podać dłonie, aby 
bronić kraju pzed wrogiem. Wśród burzliwych oklasków 
całej Izby podszedł prezydent ministrów do Malinowa 
m pi ma q Koza socjalistów Janko Zaka- 

w oświadczył, że jakkolwiek jego' ictwo pochwa- 
ła zarządzenia rządu, nie mnżadca, itd sgłosńwać ponie- 
(waż jest zasadniczo przeciwnym stanowi wyjątkowemu. 
lwaj mówcy stronnictwa agrarnego potępili również 
ostrą akcję tererystyczną i oświadczyli, że będą głoso- 
wać za wnioskiem rządu, cełem utrzymania porząjdka. 

Następnie przyjęto jednomyślnie ustawę. dotyeząca. 
Sianu oblężenia w pierwszem czytaniu.  - 4 iy 


KAŻDY kulturalny człowiek czyta „Przeglad Świat:. 
wy“, najtańsze ilustrowane czasopismo w Polsce. Pre. 
numerata kwartalna 2 oł, kawy 4 zł, rotzma (z pre- 
miami książkowemi).:8 zł. Wszelkie korespondencje i pre- 
niumeraty przesyłać pod adresem: Skrzynka pocztowa 

135 Warszawa. 2813 
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„GONIĘO KRAKOWSKI", 


Jeszcze o zamachach 
w Sotji. 


W uzupełnieniu dotylelczas podamytch wiadomości 
o potwornym spisku komunistów (bolszewików) bul- 
garskich, nadchodzą z Safji następujące szczegóły, 
które świadczą o iście szatańskiej premedytacji, z ja- 
ha był przygotowany: ! 

Policja bułgarska otrzymała pierwsze. bardzo: ogól- 
nikowe doniesienia o knowaniach komunistów jeszcze 
przy końcu marca br. Ze względu jednak na niedo- 
kładność tych informacyj nie była w stanie zapobiedz 
zamachowi na cara Borysa, który też w myś! odkry- 
tego teraz programu komunistów, wykonano dunia 15 
bm., jak wiadomo, bez powodzenia. gdyż car wyszedł 
z niego bez szwanku. 

Ponieważ car Borvs nie ma następcy tronu — prze- 
to komuniści mieli nadzieję, że gdy zginie, to Bułga- 
nja zostanie pogrążona w anarchję. 

W razie udania się zamachu projektowano wysa- 
dzić w powietrze Katedrę sofjocką podczas nabożeń- 
stwa, odprawinego przy jego zwłokach. Ziważyjwszyt 
że na takiem nabożeństwie byłby niezawodnie obec- 
mym ieały rząd w komplecie, więc — mdyby Katedra 
wyleciała w powietrze — kraj zostałby pozbawiony 
rządu. a także tych wszystkich wybitnych osobisto- 
šei politycznych, które znajdowałyby się na uroczy- 
stościach pogrzebowych, a które mogłyby eweatnal- 
nie nowy rząd wtworzyć. 

Równocześnie z zamachem w Katedrze nastąpić 
m'al wybuch rewolucji wojskowej. Plan jej wypraco- 
wał do najdrobniejszych szczęgółów, z polecenia IM-ej 
wmiędzynarodówki, jeden z byłych oficerów bułgar- 
skich, w stopniu majora, który poprzednio slużył w 
armji rosyjskiej za czasów caratu. 

Plan ten rozesłano w kopjach do wszystkich bul- 
garskich centrów bolszewickich celem skoordynowa- 
miu ich działalności. Polegał zaś on zasadniczo na 
tem, aby doprowadzić do wybuchu rewolucji w oko- 
licach północno-wschodnich kraju, oddalonych znacz- 
nie od Sofji. skąd. oczywiście, zostałyby wysłane 
wszystkie rozporządzalne sły wojskowe dla jej stłu- 
miemia. Wtedy ukszłtałtowałaby się sytuacja w taki 
sposób: król zabity, rząd i najwybitmiejsi politycy buł 
parscy wysadzeni w powietrze. stolica ogołocona z 
miojska. 

Rzecz prosta, że wtedy nic nie mogłoby przesziko- 
dzić — zdaniem komunistów-bolszewików bułgarskich 
——_ proklamowaniu rządu sowieckiego w Bułgarji. 

Pozornie obmyślany doskonale plan zawiódł. gdyż, 
jak zawsze w podobnych razach bywa, komuniści nie 
wzięli w rachubę bardzo ważnego. 3 nie dującego się 
dokładnie przewidzieć czynnika. tj. przypadku. 

On to sprawił, że zmach na cara Borysa, choć był 

zr akomicie przygotowany, zawiódł, a skutkiem tego 
runął caly gmach. kansztowmie przygotowanych ma- 
chinacyj, mimo, że przyszło podobno do wybuchu re- 
woluejj w kilku punktach kraju znacznie od Sofii 
oddalonych, ale stłamiono ją matychmiast, 
_ Lekkomyślna wiara — bo maczej nazywać tego nie 
można w powodzenie zamachów, jaką żywili ich 
projektodawcy. sprawiła. że nie poczynili przygoto- 
wań na wypadek ich nieudania się i że zupełnie bez- 
eriowio dokonali zamachu w Katedrze. Skutkiem tego 
mdało się władzom bułgarskim wyłapać kierowników 
zamierzonej rewolucji ogaz ich podwładmych, o ile się 
zdaje, w całości. 

Tak więc, na skutek fatalnego dla nich zbiegu oko- 
liczności, nie będą bolszewicy bułgarscy zbierali o- 
mieców swego: krwawego posiewu. Owszem, ułatwi on 
poniekąd praworządnym czymnikom bułęarskim opa- 
mowanie sytuacji. 


WEEMLIEETETTENAW IN" AE TIRE O POZO RAMKA 
ALEKSANDER TRZASKA. 


Czerwony błazen. 


zi POWIEŚĆ Z ŻYCIA WARSZAWY. 
j ć 
— Teraz zaraz napiszę list, bo kto wie, czy rano 
tede w pelni zmysłów — chłodno już rozumował. 

Usiadł przy biurku, ręka jego szybko posuwała 
się po papierze, jakby nie mogąc nadążyć szybkie- 
mau: biegowi myśli, Wik pisał: 

Szanowna Pani! 

"TO, co uważała Pani za krótki i może mało cie- 
kawy flirt karnawałowy — to dziwny w sercu i 
duszy mojej wywołało posiew: kocham Panią! 

Miłość moja nie jest tą egzaltowaną roślina, wy- 
ctowaną w sztucznem cieple i chorowitej atmosfe- 
Tze, jest uczuciem głębokiem, jakie rozwinąć się 
może. tylko W. duszy człowieka niezepsutego, któ- 
ty dużo romantyzmu ukrywał pod maską ironji, z 
tej tylko przyczyny, że romantyzm dziś niemodny 
i mógłby wydać się w ścianach salonu śmieszny. 
Smieszności bałem się więcej, niż czegókolwiek 
innega. - | PL «a! 
PIE R ukrywałem długo i bałem się ją 
Na ymać, — nie wiedziałem, jak zostanie przy 
mać. Uważałem. że spełmienie pierwszego Pani ka- 
prysu zbliży nas. — zamiast „czerwonego błazna” 
odkryłem jednak w garderobie kabaretu ruine me- 


Bo szczęścia, rumowisko mych marzeń i planów 


Przyszłości. Chęć spełnienia kaprysu Pani ~ 
enota, leszcze jedną i to o wiele większą dla mnie 


tragedję: — utratę Tej, którą kocham... 


Wyśmianie mego uczucia mogło mię zła- - 


R M 
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Rozpoczęcie procesu członków bandy 
atam. Chmary w Grodnie. 


Wczoraj w sądzie okręgowym w Grodnie rozpoczął 
się proces przeciw głośnej partyzanckiej organizacji 
białoruskiej atamana Chmary, działającej przeciw Pol 
sce w okresie 1922 į 1923 roku. Główny sztab party- 
zantów mieścił się w Mereczu. 

Na ławie oskarżonych zasiadają następujący człon- 
kowie wspomnianej ongamizacji: 

P. Adamienia, Mikołaj, Paweł i Władysław Apponi- 
kowie, Ignacy i Aleksander Bernatowiczowie, I. Bo- 
hatyrdwicz, F. Bohdan, Fr. Borcek, Wł. Boniniikow, 
Alexsamder i Antani Bosko, Wł. Brykacz, A. Buszniew 
ski, A. Ckoniewicz, M. Chocian, J. Chwieśko, M. Ciun- 
czyk, K. Czyras, T. Dzieszko, E. Gajdis, Kazimierz 
i Siemion Grykowie, Michał, Stefan i Włodzimierz 
Jazepczykowie, Piotr i Wasyl Jureczko, A. Jurkanis, 
L. Kaziukiewicz, J. Klimowicz, Aron Kobrawski, St. 
Krawniewicz, J. Krusz, J. Kuc, Aleksander i Józei 
Linkiewiczowie, Jan i Maciej Łykszycowie, M. Maka- 
rewicz, S. Markiewicz, J. Milewska, J. Miszczuk, Bo- 


lesław, Dominik i Kazimierz Miszkinowie, K. Miszki- 
nis, M. Malis, P. Pierełajko, L. Pilenko, K. Rueiłewicz, 
J. Siergiejczyk, Józef i Włodzimierz Siemieniako, M. 
Siergiejczyk, A. Stankiewicz, J. Subotnik, J. Szandu- 
ra, St. Szakolej, J. Szeleszko, M. Szestawicki, L. 
Szwed, K. Szygałowicz, D. D. Taraszkiewicz, F. Tu- 
ronis, E. Uszkiewicz, J. Walentukiewicz, D. Widzbej, 
J. Wołongiewicz, S. Zelewski, G. Żuk i Wł. Żurun. 

Wszyscy wyżej wymienieni oskarżeni są o to, że 
w okresie 1922—23 roku wzięli udział w spisku or- 
ganizacji partyzantów białoruskich, zawiązanych w 
celu oderwania od Polski za pomocą zbrojnego po- 
wstajsia części jej terytorjiun i stworzenia niepodległej 
republiki białoruskiej. 

Oskarżonych będą bronili: znany z procesów prze- 
ciw komntnistom adw. Duracz z Warszawy i adw. 
Wróblewski z Wilna oraz z urzędu adwokaci grodzień- 
scy. 


Nowa katastrofa pod Rogowem. 


Nowy zamach komun styczny. 


Warszawa. (AW). Dzienniki podają, iż dzisiejszej 
mocy nastąpiła druga katastrofa kolejowa pociygu 
pospiesznego pod Rogowem. Ofiar w ludziach niema. 
Trzy wagony osobowe wyskoczyły z szyn i stanęły 
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Zainteresowanie zagranicy 
o ha 
wizytą Benesza w Folsce. 
Warszawa. (AW). Według wiadomości z Londynu 
przyjazd Benesza do Warszawy wywołał bardzo po- 
ważne zainteresowanie w londyńskich kołach polity- 
'cznyłch, które skłonne są uważać tę wizytę za demon- 
strację przeciwko paktowi bezpieczeństwa, ograniczo 
nemu tylko do mocarstw zachodnich. „Manchester 
Guardian“ twierdzi, że zbliżenie polsko-czeskie kom- 
psetuje system polityczny Francji na kontynencie i 
żo dziś trzeba się już liczyć z blokiem francuskim. re- 
prezentującym 160 milj. ludzi. „Morning Post“ nato- 
miast, rzekomo z kół urzędowych, zapewmia, że poli- 
tyka Czechosłowacji nie chce angażować się na ko- 
rzyść granic Polski. 


Warszawa. (AW). „Kurjer Warszawski“ donosi z’ 


Paryża: Wizyta Benoza w Warszawie omawiana jest 
w prasie francuskiej z sympatją, jako fakt piernwszo- 
rzędnej doniosłości w sprawach europejskich. „Journal 
De Debats” twierdzi, że nietylko Niemcy, ale i Angli- 
cy usiłowali niedopuścić do zbliżenia polsko-czeskie- 
go. „Informations“ wyraża zadowolenie, że spory cze- 
sko-polskie zakończyły się i oddaje hołd mądrej po- 
lityce polskiej i czeskiej. 


Nawet opinję Watykanu prze- 
kręcają Niemcy dla celów wy- 
borczych. - 


Berlin. (AW). Dziś oba obozy, dążące do przepro- 


wadzenią swego kandydata: na stanowisko prezydenta 
Rzeszy, przynoszą oświadczenie, pochodzące rzekomo 
z kół Watykanu, o stanowisku tegoż wobec wyboru 
prezydenta. Gdy jednak Vossische Zeitung“ podaje 
depesze swego korespondenta, który został upoważ- 
niony do oświadazenia, że Watykan zdaje sobie spra- 


Listem tym żegnam Panią, prawdopodobnie na 
zawsze. , 

Od chwili wysłania tego listu rozpoczną się dla 
mnie dni ciężkie i twarde. W ciemną przyszłość 
niosę jednak? jeden malutki promyk szczęścia: 0- 
braz Dani, takiej, jaką po raz ostatni Ją widziałem 
z tym dziwnym wyrazem zmęczenia na cudnej 
twarzy, z tym promykiem sympatji dla mnie. jaki 
zajaśniał w oczach Pani, tam. w zimowym o- 
grodzie. | 

Wik skrupulatnie złożył papier, wsunął: go do 
koperty i wypisał na niej adres pani Haliny Mer- 
tingerowej. » 

Drugi list był znacznie krótszy. Wik pisał go 
Już jak człowiek w pelni władania nad swemi ner- 
wami. 

Wielec Szanowny Panie Ministrze! „ 

Dziwny, a dla mmie bardzo tragiczny splot wy- 
tdków. zmusza mnie do bezzwłocznej rezygnacji 
z zajmowanego stanowiska. Tajemnicze powody 
rezyemacji i oryginalny termin prośby o zwolnie- 
nie zechce Pan Minister usprawiedliwić ogromem 
nieszczęścia, które niespodzianie na mnie się zwa- 
liło. Dziękuję za zawsze okazywaną mi życzli- 
wość i opbłażliwwość w służbie, posyłam wyrazy 
głębokiego szacunkm. Wiktor Skarski. 

Po napisaniu obu listów. Wik odetchnął z ulgą, 
jakby olbrzymi ciężar spadł mu z serca. Myśli je- 
go przestały krążyć koło tragieznego zajścia w 
garderobie, zaczęły pracować nad tem, w jaki spo- 
sób swego brata uwiadornić o swych nieodwoła]- 
nych postanowieniach. Wik zanadto kochał Jó- 
zefa, by cisnąć mu na głowę odrazu jak grom 
nieszezęsną wiadomość. Zdawał sobie dokładnie 
sprawę z togo. że Józe? wszystko mu wrhaczy, 


w poprzek toru. Tor kolejowy zatarasowany. Ruch 
pociągów wstrzymany. Na miejsce wypadku wyjecha- 
ła spacjalna komisja. 


wę z doniosłości wyborów przewódcy centrum, prze- 
nosząt wybór katolika Marksa nad protestanta Hin- 
donburya, obawia się bowiem powrotu w Niemczech 
stosunków przedwojennych, to równocześnie dzien- 


niki nacjonalistyczne, a szczególnie .Nationalpost". 
„Tägliche Rundschau*, a nawet organ Stressemanna 
„Die Zeit“ przynoszą pólurzędowy komunikat z kół 
nzdkomo watykańskich, o życzliwem poparciu przez 
Watykan tych wszystkich sfer, które będą głosowały 
za Hindenburgiem. Według tych doniesień Watyłkam 
wpływa na szerokie stery cemtrum, aby bez względu 


ma osobę Warksa głosowały za Hindenburgiem. 


== 


Mowa programowa p. Callaux'a 

nie zachwyciła parlamentu. 

Paryż. (AW). Mowa Calilauaa jest dziś bardzo ży- 
wo krytykowana przez prasę. Caillaux pojawiwszy 
się na trybunie, przemawiał bardzo cicho; a gdy po- 
słowie wzywali go, aby podniósł głos, nowy minister 
odpowiedział, że stracił prawo przemawiania w par- 
lamencie. Dzienniki. analizując jegie mowę, krytykują 
przedewszystikiem ten punkt, w którym minister po- 
wiedział, że nie jest pewny sytnacji, że na bieg wy- 
padków finansowych we Francji wpływają czynniki, 
od niego niezależne. „Victor zapytuje, dlaczego w 
tqkim razie Caillaux, znając stan rzeczy, podjął się 
przyjęcia stanowiska ministra finansów. Drugi ustęp 
krytylkowamy przez większość prasy, to zapowiedź, 
żę dopiero Bo przyjęciu budżetu na rok 1926 Caillaux 
przystąpi do takich reform finansowych, które maja 
mzdrowić finanse francuskie. Termin ten większości 
prasy wydaje się stamowczo za długi. Przemówienie 
Painlevego spotkało się naogół ze znacznie łagodniej- 
szyfm przyjęciem, niż mowa Caillaux. 


Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu” 


ZA WACH 


wszystko zrozumie, ale nie chciał serca jego za- 
nadto zakrwawić. — Z góry postanowił, że przy- 
czymy swojego wyjazdu i dymisji zatai. Upewmi 
Józeła, że nie niehonorowego nie popełnił, że 
żadnej plamy: na nazwisku Skarskłch nie zosta- 
wia. Domysły Józefa obracać się będą z pewnoś- 
cią około jakiejś tajemniczej tragedji sercowej, 
którą rzekomo on Wik w ostatnich dniach prze- 
Żył. 

Okolo g. 8 rano Ńkarski zadzwonił na służącą. 
Dowiedział się. że Józef i Wanda czekają już na 
niego ze śniadaniem. Slużącej wydał polecenie 
natychmiastowego odniesienia obu listów. — sam 
wszedł do jadalni. . ia 

Wanda właśnie nalewała kawę do filiżanek. 
Zaledwie spojrzała na brata, nie mogła powstrzy- 
mać .okrzyku przerażenia, 

— Wik! — ty chyba całą noc nie spałeś..? 

— Nie zbyt dobrze się czuję, — dziś nie pójdę 
do biura, głowa mnie pobolewa i trochę przykrych 
wiadomości zwaliło się na mnie, — ale to dro- 
biazg, przejdzie... i 
\. Józef odłożył gazetę i uważnie spojrzał na bra- 
ta. Wilk w istocie był śmiertelnie blady, pod oczy- 
ma rysowały się głębokie, czarne cienie, oczy 
tylko wyrażały spokój. „odl 

„Wanda sźczerze zaniepokoiła się bratem. 

. — Wik ja zaraz zadzwonię do lekarza... wyglą- 
dasz jakbyś przeszedł ciężką chorobe. sc 

— Ależ nie potrzeba 'Wamdeczko. > przej- 
dzie, — zaraz przejdzić, popołudniu ani | 
choroby nie będzie. i 


śladu 


4 Nagle Wzrok „Wika padł na złożoną gazetę. Na 
piemwszej stronie wyczytał olbrzymiemi literam; 


1% 7 E eaa eaaa, rw ` 
Ss ZPA BEE su A. n). 


Nr. 94. 


Nasz przemysł, handel, 


„GONIEC KRAKOWSKF". 


finanse i rolnictwo. 


ZMIANA CEŁ WYWOZOWYCH. 

Rozporządzeniem ministerjlnem z 15 kwietnia br. znie 
sione zostało cło wywczowe na melase. j > 

Zmienione również zastały opłaty wywozowe od szere- 
gu surowców. I tak wymosić będzie eło wywozowe - ocl 
100 kg surowych skór wołowych 24 zł, cielęcych 60 zł, 
dońskich 2% zł. baranich 20 zł kozich 60 zł, niewyprawio 
mych skórek zajęczych i króliczych 400 zł. Mizdra oraz 
odpadki i skrawki skór wszelkich opłacać będa odtąd 
4 zł od 100 ke. dlużyce i kłody z drzew iglastych 40 
onoszy, z drzew liściastych, z wyjątkiem buku, 20 gro- 
szy. odpadki z kery drzewa korkowego 3.50 zł. 

Równocześnie ogłoszone zostało nowe rozporządzenie 
o uigach celnych. 

WZMOŻENIE EKSPORTU. Temim narady, zwołamej 
do Mmisterstwa Skarbu, celem zastanowienia się nad spo- 
sobami wzmożenia wywozu, przesunięty został na życze- 


mie ster gospodarczych o tydzień. Konferencja ta oxlbę- : 


dzie się w Warszawie 28 bm. 

SEKĆJA FABRYKANTÓW MEBLI GIĘTYCH utworzo 
mą zastała przy Związku przemysłowców w Krakowie. 
Sek obejmie wszystkich wrytwóreów mebli giętych w 
Polec. Omówiono sprawy wspólne tej gałęzi przemysłu, 
w szczególności kwestję kredytów wywozowych, wspól- 


 nejorgamizacji zbytu, ochrony przed nieuczeiwymi odbior- 


«mi. Wstnzymmamia wywozu. surowca. bukowego: itd. 
KREDYTY CELNE. Wedle wyjaśnienia departamentu 
teł Ministerstwa Skarbu, przysługuje prawo korzystania 
z prowselzomego niedawno kredytu celnego, rówmież, ró- 
iwnmież hurtownym przedsiębiorstwom handlowym. , 
ODCZYT W ZWIĄZKU PRZEMYSŁOWCÓW. W pią- 


tek dnia 24 kwietnia br. o godzinie 6 wieczorem odbędzie 


się staraniem Związku Przemysłowców w Krakowie ©- 


tau Towarzystwa Ekonomicznego w wielkiej sali obrad 


Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie, ul. Długu 

i odczyt p. profesera dra Tomasza Lutka na temat: 
„O reformę rozpomządzeń bilansowych" (dotyczy bilan- 
sów złożtawuch), na który to odczyt nimieszem się za- 
Pasza. Z uwagi na bardzo ważny przedmiot odczytu 


obecność zainteresewanych we własmym interesie jest 
Omie czna. : 


„ O1 jednego z naszych Gzytelmików w Żywcu: trzym- 
jemy list, następującej treści: 
Szanowny Pamie Redaktorze. 

Znmiszony jestem zwrócić się do Pama Redaktora z 
Pok s pomo: przez taskawe umieszczenie w ao ea 
pubike mojej prośby, gdyż welle mego zdamia je ZE 

<Kowamie faktu może mnie i Feznym rzeszem po 


krzywa: K a 

1. azónycj, tak jak ja, coś dopomóc. 

Suze Obecnie lat 55 i jestem oem Siga dzieci. 
ka; zs łem meed wojną w Sądzie, jako urzędnik kamce- 
arnav przez tat 30 i dosiużyłem się rangi starszego ofi- 
Gjat w IX klasie ramgi. 


Z umiem 4 màja 1915 przeniesiono mnie w stały siau 
spoczymku i przyznamo mi uposażenie emerytalne w kwo- 
cie 240 koron miesięcznie. "W 

Tymczasem już w sierpniu 1915 roku musiałem stawać 
to płzegłądu wojskowego i uznamy za zdatnego , Zosta- 


tem w styczniu 1916 roku powołany do czymmej służby” 


swojstkowej i przydzielony do 
krajowej austrjackiej. 

W wojsku austnjackiem służyłem aż do przewrotu po- 
litvcznego. który zastał mnie w Taiblinie. Natychmiast 
wsteniłem do służby w wojsku polskiem i zamiamowany 
pochorążym. służyłem w tym charakteme do 20 maja 
196 r. sie: ' 

Następnie mianowano mnie urzędnikiem wojskowym w 
ze i przydzielono: mnie do Nadzwyczajmej Komisji 
Remórcyjnej Semu Ustawodawczego. Jednakowoż już w 
tipeu 1920 roku zgłosiłem się ochotniczo: da służb from- 
towej. z powodu niebezpieczeństwa, grożą Zo: Ojczyźnie. 
i służbę tę pełmiłem do 20 listopada 1920, poczem powró- 
ciłem do dawmej służby. 

Dnia 10 gmudnia 1920 mianowano mnie oficerem ewi- 
denewmom w Żyweu. którą to. służbę pełniłem do dnia 
81 erudmia 1924 roku. W dniu tym zwolniono: mme ze 
służby wojskowej ze wzęlędn na przemianowanie urzęd- 
ników wojskowych. 

(Słuszmem jest i dla każdego zrozumiałem, że należało 
mi uzunelmić uposażenie emerytalne przez doliczemie m! 
9 lu służby wojskowej — w tym 6 lat w wojsku pol- 
skiem i ustalenie wysokości uposażenia emerytalnego we- 
ile poborów. pobieramych przezemnie ostatnio w służbie 
(polsisiei. 

Wogkowy polski X rangi czvnnej służby pobiera ups- 
sażenie urzędmika cywilnego. VII rangi, ja zatem miałem 
wszelkie prawo. bv mi emeryturę ustaliły władze wojsko- 
we wedle ostatnich mych poborów wojskowych. Tvmeza- 
sem wszelkie moje starania w tym względzie nie odmio- 
sły żadnego skwiku, gdyż wiładze wojskowe odesłały mnie 
z moją prośbą o wymiar emerytury, do mej dawmej wła- 
dzy cvwilmej, t. į. do Pama Prezesa Sądu apelacyjnego 
w Krakowie, któremu od.10 lat wieale nie podlegam. 

‘Pan Prezes Sądu apalucy mego polecił na podstanwie're- 
skryptu Ministerstwa Sprawiedliwości pmerachować moje 
uposażenie emerytalne wedle nowej ustawy emerytalnej, 
jedmalkowoż Ministerstwo Skarbu nie zgodziło się na do- 
łiezenie mi lat wojskowych i wymiar mej emerytury we- 
dle mych ostatmich wojskowych poborów tak. że zmobio- 
mo ze mnie emeryta zabomezego, ze wszystkiemi możli- 
mémi oeraniezemiami, chociaż od 1 listopada 1918 do 31 
grudnia 1924 byłem polskim urzędnikiem wojskowym. 

Knzywdzono mmie zatem podwójnie, bo zrobiono ze 
mmie emeryta austejackiego, a nadto zabramo mi pełne 
9 lat czynnej służby wojskowej i nie uwzględniomo. poho- 
rów, pzywiązanych do mego ostatniego: stopma woko- 
wero, i $ 
„fest. to krzywila 0 pomstę do nieba wołająca, a to tem 
Więcej, że dotychczas mimo upływu kilku miesięcy ou 
mego zwolnienia ze służby wojskowej, mej sprawy nie 
małatwiomo tak, że jestem bez grosza i żyję Z -łaski 
dóbrych ludzi, pokładających we mnie zaufame. | 

© żaden zarobek nie mogę się starać, bo mi, jako 
mekomemn austrjackiemu emerytowi,. nie wolmo przyjąć 
mawet' prywatnej posady, wedle wymmego pisma Pama 
Prezesa Sądu apelacyjnego w. Krakowie z dnia 27 lutego 
1925 Prez. 1976-25 — 12 K. Ma PLA 

Nie mam żadnego majątku, lecz tylko 8 dzieci, z kto- 
rych 6 jest jeszcze w wieku szkolnym — coż więc mam 
robić į począć, by jakoś wyżyć, choćby nędzmie. 

I to spotkało mnie po 30 latach uczciwej służby sado- 
weji po 9 latach wzorowej służby wojskowej, która dała 
mi tylko odzmaczenia i pochiwały. ` 
A zayom prosze mnoo Para Redaktora o wzięcie mnia 


byłego 16 pulku obrony 


Giełda, 

une ER Kraków, 23 kwietnia. 

Na giełdzie ów sytuacja nie ła w dalszym 
ciągu żadnej zmianie. RE y 

W denvizach tendencja utrzymarnh, obroty nieznaczne. 

Na pogiełdziu bez zmiany. z í y 

KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA, 
Wiedeń 73.85, Paryż 27.30. 


Akcje. (Cyfry w złotych). Wtranealkoji: 


Ziemski Bamk Kredytowy 0.141 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 40.25 
Polskie Towarzystwo Haullowa 0.26 
Polski Glob 0.30 
Zieleniewski 11.20 
H. Cegielski Poranń 0.55 
Trzebimia żelazo 030 
Górka 16.90—t7.00 
Siersza 3.65 
ży * 0.67 

mielów 0.46 
Krakus 061—062 
Qhodorów 3.90 
Chybie 410 


AKCJE NA POGIEŁDZIU. 

Jaworzmo 25—13.75; Gazy zachodnie 2.05—2.10. 

- | GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Akcje: Back Handlowy 6.75; Bamk Związku Spółek. Za 
moblkowych 10.00; H. Cegielski Pozmań 050: Parowozy 
0.67; Starachowice 2.74; Żyrardów 10.10: Nobel 2.15: Ur- 
sus 1.85; Zielemeimski 10.90: Chodowów 4.05. 

. ” (GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zamknięcie giełdy: Paryż 27.02. Londyn 24.78; Nowy 
Jork 546 i pół; Belgja 26.10; Włochy 31.20; Sr 4 
14.95; Holaudja 206.45. Berlin 1.13; Wiedeń 72,80. Sztok- 
holm 139.85: „Oslo 64: Kopemhagu 95.05. Sofja 377 i pół; 
Praga 15.32 i pół; Warszawa 99 j pół; Budapeszt 0.717: 
Białogród 835; Ateny 975; Konstantynopol 270; Buka- 
veszt 2.35; Helsingfors 13.00; Buenos Aires 196 i trzy 
cząwamte . i 


| w obronę i poruszenie mojej sprawy na lamach „Gońca“. 
bo już innej rady i pomocy zmikąd się nie spodziewam. 
Z wysoką czcią i najwyższem uszanowaniem 
Józef A. 
... > 
Nie wątpimy, że p. Prezes Sądu Apelacyjnego w Kra- 
ikowie wejrzy w niniejszą sprawę i zechce to jaskrawie 
lazywidzące załatwienie spawy emerytury naszego Czy- 
telnika u odnośnych władz pomuszyć. ` > i 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Czwartek: „Judasz“. 
Piątek: Teatr zamknięty. 
Sobota: „Juljusz Cezar“. 
REPERTUAR OPERETKI 
Cawantek; „Cloclo“. 
Piatek: „Stodki kawaler“. 
Sobota: „Manewry jesienne“. 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“ 
Cawantek: „Somata Kreutzerowska“. . j 
Piątek: „Jasz-band i gitana“. 
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
NOWOŚCI: „Goigota uczciwej kobi s 12 
Zie Kae igo czeiwej kobiety“; 12 aktów — 
PROMIEŃ: „Pieśń miłości trjumfującejć, 
REDUTA: „Serca w trójkącie“; dramat erotyczno 
-30M- 
sacyjny. Jako ddatek do programu: „Oj te teletonistkić; 
2-alktowa farsa ameryk. Razem 10 aktów programu, 
Ro 3 „Nibelmgi*; pieśń miłości triumfującej, 10 
| W. E 
UCIECHA. „Wyrafinowana kusicielka*; f ży- 
serji Ernesta Lubicza, ię a 
Wanda: „Nibelnngi*; 
aktów. 
WARSZAWA: „Ojcowie wbrew woli“; sztuka kinema- 
tograficzna w 7 aktach. 


«Ze A. N 


„NOWOSCI“, 


pieśń miłości trjumfującej. 10 


ND PEDRA TEE O TATIER O EST 
Helena Pociegiówna, umzędniezka Gazowni miejskiej. 

zmarła. 20 kwietnia w 27 roku życia. Pogrzeb dziś 23 

kwietnia o godz.'2 i pół popoł. z kaplicy cmentarnej, 


„Jan Siejka, majster szewski. zmarł 20 kwietnia: w 65 
roku życia. i 


A > 


Czwamtek 28 kwietnia: 

Apteka pod Koroną, Rymek 22. — Apteka pod Gwia- 
zdą, Florjańska 15. — Apteka pod Opatrznością, Karme- 
Jicka 23. — Apteka, Warszawska 39. — Apteka. pod 
Aniołem, Dietlowska 76.  .. Ł i 

——(Ó0— 
Przyjechali do Krakowa. 
w dniu 22 kwietnia: ? 

Grand Hotel: Marcin Guthmamm — Wrocław; Tadeusz 
iPodkomorski — Warszawa; Antoni Kaczmarek — War- 
szarwa; Marja Kępińska — Moszczanica ; Maurycy Mar- 
gosches — Wiedeń: Elżbieta Korfanty — Katowice; Dr 
Stefan Czemecki — Katowice: Zdzisław Rozwadowski — 
Pszczyna: Józef Sokołów — Łódź; Michał Dumajecki — 
Sierszą; Franciszek Mars — Glinna; Artur Brancart — 
Virginal: Witold Śmijemski — Radom; Alfred Epstein — 
Wiedeń; Hr. Kazimierz Tamowski — Tamówka. 

Hotel Saski: Bromisław Proszkowski — Kielce; Maks 
Loewenstein — Gdańsk; B. Lepecki — Grodmo; Samuel 
(Weitzner — Bielsko: Z. Adler — Nowa Wieś: J. Torm- 
czyk — Łódź; M. Adlersberg — Wiedeń; Fr. Nierwiadom- 
ski — Katowice; Czesław Lissowski — Warszawa; Ja- 
dwiga Kozłowska — Warszawa; Wład. Radwan — Ra- 
weda; N. Papo — Kanstantynopol. 


i 


Sir. 5. 


Rozkład pociągów osobowych 


przychodzących | odchodzących ze stacji krakewskiej 
Ważny do 4 czerwca 1925 


| Czas Odjazd do Czas Przyjazd z | 
I ENTES 128 | Plotrewlo 
155 | Lwowa 148 Lwowa | 
#15 Piotrowic 510 Łodzi i 
400 „Piotrowic 515 Stryja | 
6:40 Lwowa 5:52 Zakopanego | 
705 Katowic | 6-00 Poznania | 
735 Zakopanago 620 Warszawy 
T55 Lwowa 6.48 Lwowa 
8'25 Wieliczki 6'55 Nowego Sącza 
835 | Warszawy 1:25 Bielska | 
850 N. Sącza 1:28 Wieliczki | 
10*05 Poznania 7:45 Lublina | 
1025 Zywca Í 8:35 Warszawy 
1025 Rzeszowa 9:45 Lwowa 
1315 Lwowa 9:50 Piotrowic 
13:30 Zakopanego 10:40 Cieszyna 
14:10 Warszawy 12:50 Katowic 
1420 Piotrowic 13:40 Lwowa s 
14 30 Niepołomic 1506 Zakopanego 
15:20 Przemyśla 1540 Piotrowic 
17:05 Katowic 16:18 | Katowie 
17:45 Bielska 16:25 Lwowa 
19:15 Warszawy 16:50 Warszawy 
19.50 N. Sącza 17:08 Niepołomic 
- 2010 Lublina 18 20 Wieliczki 
20:20 Wieliczki 18:45 Łwowa 
21'15 Łwowa 19-00 Piotrowic 
21:45 Łodzi 20:20 N. Sącza 
22:20 Poznania 20:50 Poznania 
22:25 Krynicy 21:10 Zakopanego 
23:20 Łwowa 21-25 Przemyśla 
23:35 Zakopanego 21:50 Lwowa 
1615 Trzebini 22:05 Warszawy 
10:40 Piotrowic 
Tłustym druklam oznaczają pociągi pospiaszne. 
ne 


ROZKŁAD LOTÓW 


ważny od dnia 1 kwietnia 1925 aż do odwołania 
I. Warszawa — Gdańsk 


Godz.| Ki Cena biletu za przelot 
odz.| Kierunek | Godz. w jednym kierunku 
8,30 | Warszawa | 17,00 
| 11:30 | Gdańsk | 1400 zł. 65.— | 
I. Warszawa — Kraków — Lwów 
8,45 | Warszawa | 15,00 s p 
| iiol Kraków 12,30 Warszawa — Kraków zł. 50 


a 


MI. Warszawa — Lwów 


9,00 | Warszawa | 12,00 pa 
| 1200| Lwów | 9,00 ae | 


——0—— | 
POWOŁANIE DO ĆWICZEŃ WOJSKOWYCH. 

Na zasadzie rozkazu ministerstwa spraw wojsko- 
wych zostają powołani w roku bieżącym na czteror 
tygodniowe ćwiczenia wojskowe szeregowi rezerwy 
rocznika pob. 1899 i 1900 kategorji A. Szeregowi tych 
raczników, mający odbyć ćwiczenia w roku bieżącym, 
otrzymają imienną kartę powołania z wyznaczeniem. 
formacji i terminu stawiennictwa.. 

Zwolnieni w roku bieżącym od ówiczeń będą sze- 
regowi rezerwy, którzy-1) w r. 1926 ukończyli prze- 
pisaną ełużbę w wojsku stałem i zostali zwolnieni do 
rezerwy lub stale urlopowani; 2) odbyli już. obydwa 
czterotygodmiowe  ćGwiezenia w rezerwie: 3) w ozma- 
czonym w karcie powłołania terminie odbywają karę 
pozbawienia wolności w więzieniu, domu poprawy 
lub twierdzy i 4) na pódstawie zezwolemia władzy 
wojskowej przebyają zagramieą, lub kitórzy otrzyma- 
li zezwolenie na wyjazd zagłamieę do dnia ogłoszemia 
niniejszego zarządzenia. 

Szeregowi rezerwy, którzy otrzymają kartę powo- 
fania, a którzy dla ważmytch powodów (chorzy, asa- 
dnicy kresowi i samodzielni gospodarze rolni. instruk- 
torzy w obozach przysposobienia włoj:kowego. * nie- 
szdześcia w rodzinie itp.) pragmęliby uzyskać przesn- 
więcie ówiezemia na termin późniejszy. mogą wnieść 
do tej'P. K. U. która wystawiła kartę powołanią, 
odhowiedmio umotywowaną i- udokumentowaną Oraz 
należycie ostemplowamą prośbe bezzwłocznie po O- 
trzymaniu karty powołania, a najpóźmiej na dwa ty- 
gódmie przed terminer starwiennietwa. - 

Władze państwowe, samorządowe, instytucje pra- 
cujące dla wojska mogą wystąpić z mrzędu o odro- 
czenie ćwiczeń powołamych kartami imiennemi fumk- 
cjonarjuszy na termin późniejszy. wnosząc imienne 
reklimacja do właściwych P. K. U. tylko co do tych 
pracowników. których ze wzgledu na tok służby nie 
będą mogły zastąpić w czasie trwania ówiczeń in- 
nymi. Ae s ; s 
10.000 ZŁ. NA ODRESTAUROWANIE KOPCA 
KOŚCIUSZKI. Jak się: dowiadujemy. rząd przyznał 
16 tysięcy zł. na restaurację kopca Kościuszki. gdy 
tymczasem kosziorys retsamraćji opiewa na 70 -ty- 
sięcy złotych. Wobec tego roboty restauracyjne - og- 
bywać -się będą stopniowo. . ` i 
"ZMIANY NA STANOWISKACH SĘDZIÓW W S4- 
DZIE OKRĘG. Jak się dowiadujemy, w tutejszym 


sądzie okręgowym w najbliższym czasie nastąpią li- 


czne zmiany. Między innymi sędziowie sądu  okręgło- 
wego: Bocheński. Jakubowski, Jend] i Pierzchalski 
mianowani: mają być sędziami apelacyjnymi w Kra- 
kowie. į 

Wiceprezydent sądu okr. dr.. Schwarcenberg-Czer- 
my miamowanym został prezesem sądu w Wadowi- 
cach.' Stanowisko po drze Gzernym ma objąć — jak 
słychać — sędzia dr. Kelezyńsiki. . 
. Nadto w stan spoczymiku przeszli sędziowie: Selak„ 
Kulńsk'. Barański. Witkowski» i Smolecki. 


Btr. 6. 


„GONIEC KiiAKOWSKI* 


Z MIEJSKIEGO TOW. 
MIESZKAN. W sobote dnia 18 kwietnia br. odbyło 
się w sali obrad magistratu Walke Zgromadzenie 
członków Miejskiego Towarzystwa Budowy Mniej- 
szych Mieszkań, któremu przewodniczył prezes Zarzą 
du tegoż Tow. dr Piotr Wielgus, wiceprez. miasta. 
(Walne Zgromadzenie przyjęło do wiadomości spra- 
wozdanie z dotychczasowej działalności Zarządu To- 
marzystwa, przedłożone przez przewodniczącego i u- 
dzieliło Zarządowi absolutorjum. Imieniem Rady nad 
gorczej zrefenował następnie członek tej Rady Jam 
Krzyżanowski, dyr. m. izby obnach. zamknięcie ra- 
chamkowe funduszów Tow., które Walne Zgromadze 
mie przyjęło do zatwierdzającej wiadomości. Z przed- 
łożonego sprawozdania Zarządu i przebiegu dysku- 
gji nad zgłoszonemi wmioskami i imterpelacjami oka- 
zada się, że mimo energji i wysiłków Zarządu, Towa- 
rzystwo to jak zresztą i inne o charakterze mieszka- 
niowym nie mogło się należycie rozwinąć z powodu 
wojny światowej i późniejszych jej następstw w dzie- 
dzinie finansowo-sospodarczej Państwa (inflacji, de- 
walłuacj, braku kredytów itp.) że jedmak obecnie 
przy stałości pieniądza i zapowiedzianej przez. Rząd 
szerokiej akcji budowiano-mieszkaniowej, Zarząd ma. 
jąc zapewniony od gminy grunt pod budowę domu 
dołoży wszelkich starań o uzyskanie potrzebnych 
kredytów budowiamych i ewent. do budowy domu 
jeszcze w r. bież. przystąpi. W tym też kierunku Wal 
ne Zgromadzenie powzięło odpowiednie uchwały. 


PORZĄDEK DZIENNY Zjazdu miast Mołopolski 
4 Śląska cieszyńskiego w dnin 24 bm. w Krakowie: 
1. Zagajemie. 2. Wybór prezydjum Zjazdu. 3. Zagad- 
nienia samorządowe (referent radca T. Przeorski). 4. 
Nowelizacja ustawy 0 tymczasowem uregulowaniu 
finansów miejskich (ref. dr M. Zawadzki i dr J. Wy- 
dro). 5. Trzy rozp. Prez. Rzpitej ograniczające samro- 
rząd (ref. Fr. Aywas). 6. Rozbudowa miast (referent 
dr Gross). 


SPRAWA PODATKU DOCHODOWEGO OD UPó- 
SAŻEŃ. Z lzby Skarbowej donoszą nam: 

Pobór podatku dochodowego od uposażeń służibo- 
wych, emerytur i wynagrodzeń za najemmą pracę ma 
być dokonywany od dnia 10 kwietnia br. począwszy 
medług skali i przepisów zawantych w artykule 20 
ustawy z 18 maroa 1925. Dz. ust. Nr. 36. poz. 242. 

Zatem skala podatkowa, według której dokonano 
poboru podatku za kwiecień br. (Monitor Polski Nr. 
69, poz. 261) niema zastosowania począwszy od dnia 
10 kwietnia 1925. 

Co do wyrównania -różnic powstałych w poborze 
podatku dochodowego w ubiegłych miesiącach przed 
dniem 10 kwietnia 1025 na podstawie nowej skali, 
wyda Ministerstwo Skarbu osobne zarządzenie. 

W ZWIĄZKU ZE SPRAWĄ OPIEKI NAD DZIE- 
OKTEM zajmować się bedzie IV ogólnopolski Zjazd 
działaczy sanitarnych miejskich, zwołany na 18 i 19 
maja br. do Krakowa, sprawą opieki nad szkołami 
pewszechnemi. 

Referentami sprawy, obchodzącej najszersze stery 
społeczeństwa, będą zasłużony na polu opieki nad 
dzieckiem i hygjeny szkolnej dr Kopczyński, naczeł- 
nik wydziału ministerstwa W. i O. z Warszawy i dr 
Roszkowski z Warszawy. 


STABILIZACJA URZĘDNIKÓW. Ze Stowarzysze 
nia urzędników 2-giej kateg. krakowskiego okr. woj. 
otrzymujemy następujące pismo: 

Jak wiadomo, Rząd pod naciskiem opinji publicz- 
mej, Sejmu i Senatu przystąpił: nareszcie do dawno 
zapowiedzianej, przez urzędaików gorąco upragnio- 
mej, a dla ogólmo<państwowego interesu wysoce pożą 
danej stabilizacji. Stabilizacja ta, jak nas informu- 
ją — przeprowadzaną jest według zasad, które pro- 
wadzą do pokrzywdzeni« licznego zastępu i to peł- 
nowartościowytch urzędników, powodując przez to 
słuszne rovgoryczenie mas urzędniczych. Mimo bo- 
wiem licziych, nawet bardzo licznych zapewnień i 
frzynzeczań dawanych przedstawicielom urzędników, 
że stabilizacja obejmie wszystkich  funkojonarjuszy 
posiadających: przepisane wykształcenie, egzamina 
praktyczne i dobre kwalifikacje, Rząd, wbrew woli 
Sejmu i Senatu, wyrażonej w rezolucji sejmowej z 
dnia 20 marca br., która to rezolucja domaga się bez- 
zwłocznego ustalenia wszystkich urzędników posiada 
jących ogół wymaganych do ustalenia warunków, sta 
hilizuje obecnie tylko 40 do 60 proc. tych urzędni- 
ków i to według urzędów, bez względu na kwalifika - 
cje. Wskutek tego rodzaju postawienia sprawy 40 do 
80 proc. urzędników małopolskich przepadnie przy 
atabilizacji, natomiast w innych dzielnicach będzie 
się stabińzować urzędników o pełnen domowem wy- 
kształceniu. 


Zapytujemy: 1) czy tego rodzaju załatwienie spra- 
wy leży w interesie Państwa, 2) jakiem prawem Rząd 
mimawia ustalenia urzędnikom, posiadającym wszyst 
kie wymagane przezeń warunki, 3) jaką kompensałą 
gotuje Rząd tej wielotysiącznej rzeszy urzędników, 


Która po wysłużemiu 3 do 10 lat, straciwszy w służ: ` 


bie państwowej najpiękniejsze dni swego życia, zda: 
jac do tego wszelkie wymagane przez Rząd egzami: 
aa praktyczne (obecnie zgoła bezwartościowe) teraz 
sostanie wyrzucona na bruk bądź to wprost, bądź też 
po przeprowadzenia komedji kontraktowej i zmuszo- 
na będzie nietyfiko smkać sobie zajęcia w czasie maj- 
większego beopoboeia, ale nadto zmalazłszy to zwię- 
cie zaczyna w niem od praktykanta, 4) z czego bę- 
dą utrzymywać siebie i swoje rodziny przeniesieni 
przedwcześnie na emeryturę urzędnicy, którzy dosta- 
` eg 40 do 70' proc. obecnych poborów, skoro przy peł 
nych poborach oni i ich rodziny przemierają głodem. 
Wyrażamy przekonanie, że Rząd nie dopuści do tak 
i TTS 


BUDOWY MNIEJSZYCH 


rażącej niesprawiedłiwości i zmieni niew swoją tak 
tykę stabilizacyjną, ustalając wszystkich tych urzęd 
ników, którzy mają wymagane do ustalenia warun- 
ki, przez co nietylko dotrzyma wielokrotnych obie- 


tnie dawany:ch przedstawicielom urzędników przez 


ustą odpowiedzialnych sterników nawy państwowej, 
ale nadto uczyni zadość woli Sejmu i Senatu wyrażo 
vej w wyżej wymctenionej rezolucji sejmowej z dnia 
20 marca br. 

ZAKAZ SPRZEDAŻY KURZYCH JAJ SKŁADO- 
WYCH NA PLACACH TARGOWYCH. Stwierdzono. 
urzędownie. że na tutejszych placach targowych 
sprzedaje się jako świeże jaja kurze składowe, mię- 
dzy któremi częstokroć znajduje się także znaczna 
ilość jaj zupełnie zepsutych, do użytku niezdatnych. 

Ze względu, że odróżnianie jaj świeżych od składo. 
wych przedstawia dła kupujących pewne trudności, 
przeto celem ochrony publiczności magistrat zakazu- 
je bezwarumkiowo sprzedaży jaj składowych na wszy 
stikich placach targowych w mieście. Przekmaczający 
niniejsze rozporządzenie będą karani grzywnami do 
200 zł, a w razie niemożności uiszczenia grzywny are 
sztem do dni 20. Rozporządzenie niniejsze obowiązu- 
"e od dnia ogłoszenia. 

PERJODYCZNE ZEBRANIA WŁADZ PAŃSTW. 
W WOJEW, KRAKOWSKIEM. (Wiezoraj odbyła się 
w wojewódziwie krakowekiem konferencja przedsta- 
wicieli wszystkich państw. władz miejscowych, która 
zajioczątik_*kowała perjodyczne zebrania, zarządzone 
przez Radę ministrów. W konferencji wzięli udział: 
wojew. Kowalikownki, jako przewodniczący, prezes 
Izby skarbowej dr. Greger, prezes dyr. koleji Prachtel 
Morawiański. prezes dyr. poczt i telegr. dr. Jarszyń- 
ski, nadprokurator dr. Tokarz, kurator szkolny Owiń- 
ski, prezes okręg. urzedu ziemkkiego dr. Łącki, dyr. 
wyższego urzędm górniczego inż. Meyer, nacz. urzędu 
prob. Lepszy, oraz okręg. insp. pracy inż. Smyczyń- 
ski. Nadto byli obecni naczelnicy wszystkich wy- 
działów województwa. W czasie kilkugodzinnych ©- 
trad omówiono całokształt spraw administracyjmych 
celem uzgodnienia. działalności poszczególnych władz 
państwowych. 

SAMOOBRONA SPOŁECZNA PRZECIW GAZOM 
TRUJĄCYM. Dnia 20 bm. odbyło się w Wojewódz- 
twie krak. pod przew. kierownika Wydz. prezydjał- 
nego, radcy Wojew. Michała Rawiskiego w zastęp- 
stwie wojewody krakowskiego posiedzenie prezy- 
djów: Obywatelskiego Komitetu obrony przeciwga- 
zowej w Krakowie oraz Towarzystwa samopomocy 
przeciw gazom trującym w Krakowie, założonego 
pizes prof. dr. Leona Marchlewskiego. Po szezcgóło- 
wej dyskusji, w kitórej omawiano problem samoobro- 
ny społecznej w wojnie chemicznej wchwalono od- 
nieść się za pośrednictwem prof. dr. Marchlewskiego 
du Zarządu nowopowstałcoo w Warszawie Towarzy- 
siwa obrony przeciwgazowej celem ujednostajnienia 
akcji wśród społeczeństwa. 

V. WALNY ZJAZD HARCERSTWA POLSKIE- 
GO WE LWOWIE. W dniach 17 i 18 kwietnia br. 
obradował we Lwowie V. Walny Zjazd Związku har- 


<erstwa polskiego. Po Warszawie, Poananiu, Wilnie, 


i Lublinie, Lwów serdecznie i gościnnie podejmował 
delegatów harcerstwa, którzy ze wszystkich środo- 
wisk Rzeczypospolitej, w liczbie około 200 zjechali 
do grodu Orat. 

Zdaje się, że nigdzie atmosfera tak nie sprzyjała 
obradom, jak właśmie tam. gdzie idea harcerska mia- 
ła swą kolebkę, przeszła ogniową próbę i zwycięży- 
ła. To też jedną z najpodnioślejszych chwil Zjazdu 
hyło złożenie na. ementarmu hołdu bohaterom pole- 
głym w walkach o Lwów, wśród których tak wielu 
było harcerzy. 

Walny Zjazd harcerstwa polskiego rozpoczął się u- 
reczystem nabożeństwem w kościele katedralnym, 
wypełnionym przedstawicielami władz cywilnych i 
wojskowych, stowarzyszeń oraz meszami harcerzy i 
publiczmości. Po nabożeństwie otwarł Zfkwzd w Auli 
Uniwersytetu Jana Kazimierza przewodniczący | 
Zwiazku prof. dr. Strumiłło, poczem szereg mów next 
witalnych rozpoczął wojewoda Garaqich, następmie 
przemawiał generał Malczewski. wiceprezydent mia- 
sta dr. Stahl rektor dr. Sieradzki, kurator Sobiski 
i inni. Po przemówieniach powitalnych rozpoczęty 
sią dwa pracowite dni Zjazdu w komisjach i na ple- 
num, 

Zmalkomieie ujęte programowe referaty wygłosili: 
dr. Strumiłło p. t.: .O duszę harncerstwa* i dhna 
Czajkowska: „Służba bliźnim w harcerstwie“. Przez 
aklamację uchwalono ogłoszenie ich drukiem. W sia- 
dmżu obradujaąjcych komisjach przyjęto szereg wnio- 
skąw zmierzających do pogłębienia pracy w druży- 
nach, do skonsolidowania działalności starszego har- 
certa, poddano rewizji dotychczasowy system go- 
spodarki fmansowej i w myśl wniosków krakowskich 
delegatów opartą ją na podstawach samostarczylno- 
ści, na koniec przyjęło ramy organizacji kół przy- 
jaciół przy zamządach. 

Na zakończenie podejmowało gości miasto wspa- 
niałym raurtem w udekorowanych salach ratusza. 

" Zjazd wykazał, że mmo trudnych warunków ze- 


wnętrzmych. mimo. braku: należytego zainteresowania 


ssarokich kół społeczeństwa, ruch harcerski dążący 
do wyrobienia tężyzny fizycznej i moralnej obywa- 
teli już dotychczas może się moszczycić sukcesami 
nie tylko w kraju, ale i na polu miedzynarodowem, 
CŁEDO najlepszym dowodem jest zaszczytne miejsce, 
jakie uzyskała Polska wśród trzydziestu kilku naro- 
dów nbiegajacych się o nagrody na międzynarodo- 
wym zlocie harcerskim w Kopenhadze. 

Miejmy nadzieję. że rzucone ziama myśli i nakte- 


| 


Nr. 93. 


każą już plony i rezultatom V. Zjazdu przyjrzymy 
się tutaj na VI. Zjeździe w Krakowie. 

POWSZECHNE SZCZEPIENIE PRZECIW OSPIĘ. 
W tych dniach ukaże się obwieszczenie magistratu 
zarządzające powszechne szczepienie dzieci przeciw 
ospie. Szczepienie przeprowadzać będą lekarze miej- 
scy w azasie od 2 do 30 maja br. w każdą środę i so 
bote w. szkołach. Rodzice dzieci urodzonych w czasie 
od 1 kwietnia 1924 do 31 marca 1925 otrzymają do 
domów pisemne nakazy w sprawie przymusu szcze- 
pienia dzieci. Szczepienie w budynkach szkolnych 
będzie bezpłatne, a osoby, które dadzą szczepić swe 
dzieci u lekarzy prywatnych, winny zawiadomić © 
tem miejski urząd zdrowia. 

BUDOWA KANAŁÓW. Z wiosną br. przystępuje 
magistrat krakowski do budowy szeregu nowych ka 
małów w obrębie miasta Krakowa. Skanalizowane bę. 
dą ulice szczególnie w dzielnicy XXH (Podgórze), da- 
lej w dzielnieach: XI (Dębniki), XIV (Czara Wieś), 
XVI (Łobzów), XVII (Krowodrza). Nadto odwodnmu- 
ne będą grunty w Dębmikach. Również przed budo- 
wą szeregu ulic na. Nowej Wsi przystąpi budowni- 
ctwo miejskie do wylkończenia reszty kanałów. Kwo 
ta preliminmowama na tem cel w budżecie gminnym, 
wynosi 954.000 zł. Wreszcie wybudowany będzie wiel 
ki kolektor przez ul. Płaszowską i Dąbrowską, łączą 
«cy kamały dzielnie Podgórze i Phaszów. Na ten cel 
przeznaczono miljon 2ł. 


Kredzież i wysadki 

KRWAWA TRAGEDJA MAŁŻEŃSKA W RE- 
STAURACJI. Onegdaj po północy w Sosnowcu, w re- 
stauracji Zacisze, kaprał 23 pułku ułanów, Jerzy Bur- 
kowski, strzelił do swej żomy, cztery dni po ślubie 
i xam odobrał sobie życie. Powód tragedji dotąd nie- 
zuany. Ciężko rummą przewieziono do szpitala. 

KRADZIEŻ CENNEGO PIERŚCIENIA. Dnia 21 
bm. przytrzymały orguma. tut. E. U. $. Józefę Żurek.. 
służącą, za kradzież pierścionika, wartości 578 zł na 
szkodę Salomona Lieblicha, zam. w Krakowie przy 
ul. św. Agmieszki 7. Pierścionek odebrano i poszkuić: 
wamemu zwrócono. 

UJĘCIE MAŚLANEGO ZŁODZIEJA. Organa poli- 
cyine aresztowały dmia 21 bm. Władysława Obydziń- 
skiego, robotnika, zam. przy ul. Starowiślnej 43 za 
kradzież masła, wartości 74 zł z wozu ma ul. Krakow 
skiej, na szkodę Markusa Hómera, kupca, zam. qarzy 
ulicy Bożego Ciała 16. Masło odebrano i poszkodowa 
nemu ZWTÓCONO. 

'WYDALIŁA SIĘ Z DOMU. Józefa Wojtas, zamie- 
szkiała przy ul. Szlak 29, domiosła do V komisarjatu 
P. P., że dnia 19 bm. służąca jej Helena Wójcik wy- 
dalita się z domu w godzinach popołudniowych i do- 
tąd nie powróciła. Opis osoby: brunetka, średm: ort. 
wizrostu, płaszcz popielaty, czarmy kapelusz z róże 7 
wam piórem, pończochy popielate i żółte buciki. 

OKRADZIONA W TRAMWAJU. Marja Rotter v: 
Wolbromia doniosła tut. E. U. $. dnia 20 bm. o kra- 
dzieży torebki damskiej w tramwaju Nr. 1. na prze- 
strzeni pl. WW. ŚwiętychGłówny Rynek z kwetą 
10 zł srebrem i lańcnszficiem damskim złotym, warto 
ści 100 zł. Sprawca nieznany. 

SKRADZIONE RZECZY. Organa tut. Eksp. éled- 
czej pnzeprowadzając dochodzenia w sprawach kra- 
dzieży przedpokoj., dokonanych w ostatnich miesią- - 
cach na tut. terenie, natrafiły u poszczególnych pa- 
serów na wielkie ilości bielizmy męskiej i damskiej... 
białej i kolorowej, znaczonej monogramami: A. F. — 
W. N. — K. K. oraz znakami V. 3., Tu Wu, wiele 
nieznaczonej, prześcieradeł, poszew i poszewek z mm- 
nogramami: P. S. — W. V. — 5 — M. G. — F. S. — 
Z. A. — Z. S„ kilka dywanów, kocy, kostjamów. 
obrusów, kap na łóżka, kołdry czerw., obrusy kolero 
we, kapy płócienne na łóżka, poszwy kolorowe, za- 
rzutki męskie, płasczcze damskie, chustki duże zime: 
we do odziewania, kilkadziesiąt metrów płótna białe 
go itp. Poszkkodowami zechcą zgłaszać się w tut. E.. 
U. Ś. pod „Telegrafem* yray ul. Kanoniczej 24, od: 
godziny: 10—14 celem owentualnego rozpoznania. 


7 sali sadowej, 


TRZECI DZIEŃ PROCESU O ZAJŚCIA LISTOPA. 
DOWE. We wtorek wieczór i wczoraj przez cały 


, dzień na rozprawie "wojskowej o zajścia FHstopadow:: 


: pnzeshrchami zostali pzy drzwiwch zamkniętych mą- 


| stępujący świadkowie: gen. Timz, gen 
| Stiller, 


| 


. Górecki, gen.- 
gen. Kostecki, gen. Ledóchowski, gen. Lati-- 
mik, gm. Dzierżanowski, ppłk. Gabryś, ppłk. Skory- 
mia, mjr. Nowak, mjr. Giza, kpt. Remer, mjr. Jędry- 
chowski, b. dyr. policji Rękiewicz, dyr. pol. dr Sty- 


| czeń, star. Stańkowski, płk. Frendi, pałk. Rozwadow 


, śłone programy na przyszłym Zjeździe, za rok wy- . 


ski, b. komemdamt P. P. Kłeczek i poseł Lizak. Popo- 
łudniu przesłuchano w charakterze świadków 10 żoł- 
mierzy z rozbrojonego baonu 16 pp., będących obe- 
enie w cywilu. Rozprawa trwała od godz. 9 rano dô. 
5.16 popołudniu z półgodzinną przerwą obiadową. 
Wobec tak szybkiego toku postępowania dowodowe- 
go zakończenie rozprawy spodziewane jest z końcem * 
przyszłego tygodnia. Zazmaczyć należy, że zeznania. 
świadków wypadły przychylnie dla gen. Czikla, sta- 
miając go w jasnem świetle prawdy odnośnie do'- 


drem Stuberem odpowiadał miczoraj w sądzie olarę- 
gowym kamym w Krakowie, podurzędnik pocztowy * 
Stanisław Szelest z powodu 4-ech. sprzeniewierzeń 
popełnionych na szkodę firmy Reim i Ska i Antonie- 
go Piwarskiego, względnie na szkodę Skarbu Poczto- 
WAD. , 
W grudniu ub. r. oskarżony oręczył wymienio- 
mym firmom 4 przesyłki, inkasując przytem pobra- 
nia pocztowe w łąjcznej kwocie 358 zł. 66 gr. Kwoty - 


om. ACK 
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stej oskarżony nie odprowadzół do kasy. W następ- 
stwie tego Prokuratura oskarżyła go o zb. z par. 
181 uk. Oskarżony tłómaczył się, iż z powodu na- 
wału pracy przy ruchu paczkowym — on bowiem 
jeździł z ambulansem pocztowym i doręczał paczki 
adresatom, ściągając przytem kwoty zaliczkowe — 
mdarzało się częstokroć, iż miewał braki przez niego 
miezałatwione. Zainkasowawszy kilka lub kilkanaście 
tysiący złotych, czasem wydawał adresatom kwoty 
wydsza od należnych, albo też gubił pieniądze. W na- 
-siępstwie tego powistawały braki. Chege te pokryć, 
zainkasował kwoty będące przedmiotem oskarżenia, 
w zamiarze wyrównania niemi bralaćw. Ponieważ 
działo się to na krótki ozas przed Nowym Rokiem, 
tcizył oskarżony na to, iż z napiwków noworocznych 
zdoła. pokryć zeskamotowane kwoty. Plany jego po- 
krzyżowała atoli ta okoliczność, iż firma Reim przed 
Nowym Rokiem wniosła reklamację, a wobee wdro- 
żonych poszukiwań oskarżony przyznał się do defrau 
dacyj i to do wszystkich 4-ch. Na uprawdopodobnie- 
nie swego tłómaczenia cię przytoczył osikarżony, iż 
zachował wszystkie dokumenta pocztowe, aby znać 
wysokość kwot oraz przyzmał się i do tych czynów, 
które reklamowane nie były, wreszcie iż całą szkio- 
dẹ ojciec jego względnie on wyrównał. 

Po Trzejrowadzeniu postępowania dowodowego i 
pzremówieniu obrońcy adw. dra Seweryna Gottlieba, 
sąd uwolnił oskarżonego od winy i kary, przyjmu- 
dac brak złego zamiaru przez czynny żal. — Oskar- 
ża} prokurator dr. Stawarski. 

SZAMOTANIE SIĘ POLICJANTA Z ADWOKATEM. 
Wemoraj o godz. 11 przedpoł, w kurytarzach sądn okrę- 
Bowego karnego byliśmy świadkami bardzo przykrego 
I wysoce niesmacznego zajśca. Oto jeden z młodych ad- 
wokatów żydowskich, z szeregu tych niestety tak licz- 
ych dziś „modem mecenasów“, (wykształconych na 
Skrótach ustaw w rozmaitych hedanskich „Jusach, „Le- 
Xah“, „Juryspmudentiach* a bardziej arogumekich od 
Kuhima Sokołowa, zapalił w kurytanzu sądowym papie. 
Tosa, Do „mecenasa“ zbliżył się (posterunkowy Policji 

aństw. pełmiący służbę w kurytamu i wskazując na 
tabliczkę zabraniającą wyraźmie palenia tvtoniu, prosił 
Brzecznie adwokata, by papierosa zgasił. Na uwagę poli- 
Canta „mecenas“ uważał za stosowne odpowiedzieć: 
— o pan za jedem, — pam mnie admokatowi ośmiela 
ę zwracać uwagę. mnie wolno palić! 

liejant grzeczmie zaprotestował 
„_|— Nie widzę by na tabliczce było napisane. że adwo- 
„atom palić wolno, — niech się pam raczy zastosować 

zepisu. > 
zo pdtaźniony semita skoczył ku policjantowi i pod je- 
go em meł jak przekupień z pod dworca kolejowe- 

Pol; > wyzwiska. 
cheny mt idąc konsekwentnie po linji swego obowiąziku 
Ticjantem go. é adwokata. „Mecenas“ zaczął się z po- 
tów dede taé. Szumowiny, zwykła klijentela oddzia 
madości: œ Miała nadzwyczajne gaudjum. aż rżeli z 

tma mycenos kamtuje polikiera“. 

dv powa E S Się wozoraj tej skandaliczmej scenie każ- 
zwrócić ny człowiek musiał z ogromnem współczuciem: 

Saa A W kierunku poważnej palestry adwokackiej i 

ziowakiego, który musi w: imię swego' 


gin obcowikć a ellimi Tak ; 
skrótów KORA z żydowskiini admąiatami z pod maku 


si 


Niewaątpi „Łe ja skieruje odmotśn. ze- 
pkai E s kieruje 7. ROA SĘ 


«im mec b „Prokurótary. 

4 — © — 
Celem uczczenia pamięci śp. Jana Poklewskie- 

go-Koziełła. oprócz złożonego wieńca, naddatek 

w kwocie 100 zł. dò rąk SS. Felicjanek składa- 

ją na ochronkę Członkowie „Dawmego Resursu 

Krakowskiego“. 


Teatr i estrada 

Z OPERETKI „NOW “« Dziś we czwartek prześli- 
ema operetka Lehara „Cloclo“ z Ozemekówmą i Pilar- 
«kim (jum.). W piątek ulubiona melodyjna operetka. Falla 
„Słodki kawaler". W sobotę wemowienie ulubiomej ope- 
retki Kalmana „Manewry jesienne“ z Horbowską, Czer- 
mekówmą, Pilarskim (jum.) i Wesotowskim. W niedzielę 

popoł. po cemach zmiżonych „Hrabina Marica“. 
_ PRZEDSTAWIENIA .NIBELUNGÓW* DLA MŁO- 
DZIEŻY W KINIE „SZTUKA“. Za zezwoleniem kurato- 
Tjum szkolnego odbędą się w piątek i w sobotę o godz. 
3 popoł, a w niedzielę o godz. 12 w poludnie przedsta - 
a „Nibelungów* dla młodzieży szkolnej w kinotea- 


wi 
tnze „Sztuka, przy ul. św. Jama. Bilety zniżkowe w ce- 
mie 1 zł do nabycia przed przedstawieniem przy kasie 
Eb Zarówno niezwykle interesujący film, jak też cel— 
ochód z pzedstawień przeznaczony na otwarcie kolonji 
twakac, uczniów w Porębie Wielkiej — powinien zoro- 
madzić liczne rzesze młodzieży, rodziców i ich opieku- 
"R na te godne widzenia przedstawienia. 
QUO VADIS, wielkie dramatyczne oratorium w 4 
ściach F. Nowowiejskiego, zostanie Wykonkzó w niefziŚć 
A dnia 26 kwietnia br. o godz. 11 rano po raz drugi na, 
, żądanie, jeh h pe innymi i w licznych 
A z prowincji, jaki iwarzystywio Oratoryjne : 
Pierwszym koncercie otrzymało. Dle Grodek E EA 


miejscowym przyjazdu na ten koncert, jak również dla: 


Tzystępniemia go jak najszerszym kołom publiczności, 
*0mame będzie to oratorum przez Tow. Oratoryjne po 
popularmych, a to dzięki wielkim ustępstwom po- 
<zyniom ym przez Krakowskie Biuro Koncertowe E. Bu- 
s Mlskiegy, jakoteż przez Związek Zawodowy Muzyków. 
Bilety sprzedaje już firma Lipski, ul. Sławikowska. 

P. AL, SZAFRAŃSKA, primadonna opery pozmańskiej, 
wystąpi w sali Starego Teatru w niedzielę dnia 26 bm. 
z własnym koncertem. na którym wykona szereg aryj 
oraz piesni polskich i obcych kompozytorów. 

POLSKI ZWIĄZEK MUZ. PEDAGOG. urmżądza w nie- 
dzielę 26 bm. o godz. 4 popoł, w sali Instytutu muz. po- 
południe dla młodzieży, na którem popisywać się będą 
uczniowie p. M. Closmaniowej, . ; 


4 Kalendarzyk zebrań 
' WIEC URZĘDNICZY. W niedzielę dnia 26 kwietnia br. 
«© gode. 4 popoł. w sali Sokoła przy ul. Wolskiej odbę- 
dzie się wiec ogólno-urzędniczy, umządzony staraniem 
Związku Zrzeszeń Pracowników Publicznych. Na wiecu 
' tym będzie omówiona sprawa ustalemia umzędników, któ- 
ra w najszerszych warstwach wywołała zaniepokojenie; 
madło będzie omawianą sprawa emerytów b. państw za- 
'borczych, regulacji poborów oraz stanowisko urzędników 
wobec projektowanej ¿miany w zarządzie miasta. — Ze 
względu na ważność spraw Związek zaprasza wszystikich 
swoich członków do gremjalnego wzięcia udziału. Goście 
mile wódwiamił- W. 
W obradach wezmą udział zaproszeni posłowie i se- 
mnatomowie. * 


"w Przemyślu z Polonią. W 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Z TOWARZYSDWA KOLONIJ WAKAC. Pienwsze po 
XX. Walnem Zebraniu peme posiedzenie Wydziału Tow. 
: j wakac. dla uczniów szkół średmich Krakowa, 
odbedzie się dziś we czwartek 23 bm. o godz. 6 i pół 
wiiacz, w gimn. IV. im. H. Sienkiewicza. — Na porządku 
dziennym: Ukonstytuowanie się Wydziału i sprawy zwią 
mame z otwarciem Kolonji wakac. Tow. w Porębie wiel- 
kiej w r. 1925. — Za Wydział: Prof. Wł. Koch. 

WPISY NA KOŁONJĘ RABCZAŃSKĄ ©dbvwać się 
będą od dnia 27 bm. do 14 maja z wyjątkiem niedzieł 
i świąt między godziną 12 a 13 w szpitalu św. Ludwika 
(ul. Strzelecka 2). Przyjmowane będą dzieci wyłącznie 
miejscowe, w wieku od lut 6—12. Kosata utrzymania wy 


noszą 2 zł 10 groszy dziennie: wyjątkowo ulzielane be- 


Kaolonji 
gimn 
popnzedmi 


dą ulgi. O przyjęciu dziecka na kolomję rorlzice będą 
osobno powiadomieni pisemnie. y 


Życie towarzyskie. 


BAL OFICERÓW REZERWY. Z okazji święta na- 
rodowego odbędzie się w dniu 2 maja br. tradycyjny 
bal oficerów rezerwy w salach Kasyna oficerskiego 
w Krakowie, pod protektoratem wojewody Kowali- 
kowskiego, gen. Szeptyckiego, gen. Kulińskiego, i ko 
misarza rządu dra Wawrauscha. Powyższy bal urzą- 
dzomy przez Związek Of. Rez. Rzpltej Pols. okregu 
krakowskiego budzi szerokie zainteresowanie, jako 
dystyngowana i miła atrakcja. rozpoczynająca zielo- 
ny karnawał. 


Sport 


SLOVAN (Wiedeń — WISŁA. Po raz pierwszy w tym 
roku zawita do Krakowa doskonałś drużyna profesjo- 
malna z Wiednia. Slovan zmany jest w Krakowie z roku 

dmiego, cieszy się umiezmiemą sympatją dzięki 
swym zaletom, łączącym z jednej strony celowość i pew- 
mość drużym czeskich z wytwomym i eleganckim stylem 
wiedeńskim. Wiedeńskie drużyny dzierżą obecnie piemw- 
szeństwo środkowej Europy, bijąc mistrzów Węgier, 
Czech i Niemiec, toteż wystąpienie w Krakowie tak go- 
idnego reprezentanta Wiednia, jakim jest Slovan, stano- 
wi niewątpliwie niehyrwałą sensacje, tem więcajj, że Wi- 
sła zmajłuje się obecnie w doskonałej formie i jako 
mistrz Krakowa bęlzie się starać godnie reprezentować 
barwy swego miasta wobec tak potężnego przeciwnika. 

K. S. PARDUBICE Z CZECHOSŁOWACH rozegrają 
w sobotę i w niedzielę dnia 25 i 26 bm. zawody piłki 
nożnej z drużyną Makkabi i Oracowvii. Czterech graczy 
drużyny czeskiej wystąpi w barwach Czechosłowacji prze 
ciw reprezentacji polskiej, podczas kongresu F. I. F. A. 
w Pradze. Na uwagę zasługują zwycięstwa Pardubice nad 
Slavia 3:2, D. F. 2:1, Viktorią Żiżkov 3:2, Akademisk 
iBold-Klub 2:1. Pardubice zwyciężyły następujące polskie 
drużyny: Wisłę 4:2, Połonję 2:0 i 1:0, Warszawiamkę 9:1. 
W sobotę S. K. Pardubice grać bądą z Makkabi, w nie- 
dzielę z Cracovią. W niedzielę przedmatch Pogoń jum.— 
Cracovia If. Wszystkie powyższe zawody odbędą się na 
boisku Makikabi. > 

DZIEŃ P. Z. P. N. Jak corocznie, tak również i w ro- 
ku bieżącym dzień 3 maja przezmaczomym 'jest dla powię- 
(kszenia funduszów P. Z. P. N. a wszystkie tonytanzystwi 
podległe związkowi. obowiązane są rozegrać nazmaczome 
im zawody. W Krakowie spotkają się starzy prawie, że 
mzec można, odwieczni: rywale: Wisła z Cracovią oraz 
Jutrzenka z Wawelem, Makkabi zaś z Podgórzem. We 
«Lwowie: Pogoń z Czamymi, Sparta z Lechją, Hasmonea 
dzi Połomia warszawska 
z.Ł, K. S. oraz Turyści z Ł. T. S. G. W Warszawie War- 
smarwiańska—Leeja, w Poznaniu Warta z Ametorskim K. 
S: z Królewskiej Huty. To byłyby. &potkania najpoważ- 

ejsze: e 
tylko jdują się kluby półkamskie, należące do P. Z. P. 
N., rozegrame zostaną w dniu tym zawody. > 

ZAWODY POLSKA— TURCJA, mające. się odbyć w 
dniu 3 maja w Konstantynopolu, zostały za. obustronnem 
porozumiemiem obu Związków przełożone na paździemik. 

WISŁA posiada w Łukiewiczu bardzo dobrego bram- 
kama, najlepiej o tem świadczy mecz z Amatorskim, gdzie 
gracz ten wykazał, iż jest o wiele lepszy od Kilińskiego. 

BOISKO Cracovii znajduje się obecnie w owmej 
naprawie (daumiowanie, dremowanie), tak, iż zdaje się, że 
dopiero w sezonie letnim oddane zostanie do użytki. 

Kł K. C. i M. przystępuje w bieżącym roku do budowy 
wieisnego toru kolarskiego, na otrzymanym od magistratu 
gruncie t. zw. małych Błomiach. 

BENESZ JAKO SPORTOWIEC. 

Obecny minister spraw zagraniczmych Czechosłowacji 
był w swej młodości gorliwym footbalistą, Jako uczeń 
3-ciej klasy gimnazjalnej wstąpił do klubu Slavja. 

Biograf Benesza, Witadysław Kunte, wspomina, że grał 
na lewem skrzydle i miewał niekiedy nawet duże sukce- 
sy. Karjerę wszakże jego jako footbalisty przerwał fa- 
talny wypadek, jaki się zdarzył w szóstej klasie podczas 
meczu z żyżkowskim klubem Union. Przetrącomo wów- 
cmas Bemeszowi kość goleniową. Matka jego przeraziła 
Się szalenie wypadkiem i nie tuiła swego oburzenia na 
„głupstwa! Benesz musiał przeleżeć sześć tygodni w 
szpitalu w Wimobrodzie. Po rekonwalescencji surowo mu 
zaikazamo oddawać się temu spontowi. 

Szukał już ma innem polu sukcesów, zawsez atoli mile 
wip d o tych zawodach, które w młodzieży wytwa- 
rzają *bystrość w ocenie sytuacji, szybkość decyzji i ener 
gig w dbiałamiu. r 
a T ZE ASE EETAS DEE N E E 

Teatr Pirandella 
Rzym, 'w kwietniu. 
+ Otwarto w Rzymie nowy Teatr Artystyczny [pod 
dyrekają najciekawszego z nowoczesnych pisarzy Sce- 
nicznych, najwybitniejszego 'dramatopisarze włoskie- 
g) Luigi Pirandella. Jest to typ sceny: komnatowej, 
eksperymentalnej, w której ramach ma zakwitnąć prze 
dewszystkiem młoda sztuka dramatyczna, szukająca 
nowych dróg wypowiedzenia się. z 

Inauguracja teatru odbyła się cerëmonjalnie i uro- 
_czyście. Obeeny był Mussolini, członkowie rządu i par 
lamentu, (przedstawiciele sztuki i prasy. Piramdzllo 
w krótkiej przemowie przed podniesieniem kurtyny 
wyjaśnił cel i potrzebę nowozałożonej płacówki: arty- 
stycznęj. Słowa jego były przyjęte owacyjnie. Na 
pierwsze widowisko złożyły się dwa utwory scenicz- 
ne’ dramat L. Pirandella pt.: „Ingres władcy okrętu", 
oraz sztuka dwuaktowa z prologiem lorda Dunsany, 
Pt: „Bogowie gór“, odbywająca się wśród egzotycz- 
nego tła Wschodu. 

Nowy dramat Pirandella tętni ruchem. kolorem i 
życiem, Rzecz dzieje się na miejskim płacu, gdzie tłu- 
my ludu oczekują nadejścia procesji z pobliskiego koś- 

„Guła. W tłumie znajduje się młodzieniec (bohater 
sztuki), przytłoczony kontrastami psychologii tłumu. 
Właściwy dramat rozgrywa się w mózgu tego czło- 


uz tego jeszcze we wszystkich miastach, gdzie. | 


Str. n. 


wieka, zestawiającego dzikie odruchy tłumu z logi 
i etyką poszczególnego osobnika, co daje mu rezulta- 
ty paradoksalne, niekiedy wprost potworne. Tragedje 
hicowe i obyczaje, w których objawia się zwierzęca i 
krwiożerna natura ludzka w połączeniu z ekstazą i- 
czuć religijnych, są przeżyciami tragedji bohatera ©- 
statniej, sensacyjnej sztuki Piraudejla, genjalnego re- 
fo'matora nowożytnej sceny włoskiej. 

Dla czytelników polskich będzie niechybnie rzeczą 
interesującą dowiedzieć się, iż wielki włoski autor jest 
goracym sympatykiem odrodzonej Polski. Wie on do- 
trze o sukcesach swych sztuk na scenach polskich. 
Jax opowiadał mi, miał sposobność poznać osobiście 
w Rzymie kilku polskich literatów. między innymi: Bp 
tesłwwa Gorczyńskiego, Jana Pietrzyckiego, Stefana 
K:edrzyńskiego. W ubiegłym miesiącu zaznajomił się 
z» znanym muzykiem Zdzisławem Jachimeckim. Pi- 
randello z wielkiem uznaniem wyraża się o populary- 
zacji sztuk włoskich z teatrach polskich przez ich tłó- 
maezkęyp. Zofję Jachimecką. J. Ś. 
STUDY niż Taj TA TZOACZO  CENTOE S 

Dowcipny dyplomata 
(Anegiłotka historyczna). 

Labouchere, swego czasu jeden z najtęższych par- 
lamentarzystów angieiskich i wielki przyjacie! Glad- 
stones, znany był ze swego oryginalnego humoru. 
Między innemi miał on we wczesnej młodości nastę- 
pującą przygodę, w której dał jego dowód: 

Dzięki usilnym staraniom rodziny, pragnącej, aby 
ustal dyplomatą, angielski „Foreign Office" (Urząd 
spraw zagranicznych) zamianował go na stanowiskie 
„attache“ ambasady w Konstantynopolu i polecił mm 
zawieżć ważne jakieś papiery tamże. Labouchere, 0- 
trzymawszy papiery, naponiknął coś o zaliczce na 
koszta podróży. Wywołało to oburzenie. Oświadiczo- 
no mu, że „Foreign Office", wysyłając młodych lu- 
dzi w podobnych misjach. przypuszcza, iż są tak sy- 
tuowani, że mogą sobie sami zapłacić drogę. Labom- 
chere nie odpowiedział nie, skłonił się i poszedł. 

Tymczasem, mijają tygodnie, a o przybyciu miio- 
dego attache“ nad Bosfor ani słychu. Urzędownie 
czynione za nim poszukiwania pozostają bez skutku, 
ec daje powód do przypuszczenia, że, albo popełnił 
samobójstwo, albo też padł ofiarą zbrodni. 

Wreszcie nadchodzi do „Foreign Office“ list La- 
boucherea, datowany z jakiejś zapadłej mieściny w 
Abrnzzach, tej treści: 

„Szanowmi Panowie! 

Ku prawdziwemu memu zmartwieniu jeszcze nie 
tak prędko będę mógł objąć urzędowanie w Konstan- 
tynopoin. Ponieważ jestem zupełnie pozbawiony środ- 
ków, a Panowie nie chcieliście dać mi zaliczki na 
kcszta podróży — przeto odbywam ją pieszo. Łączę 
wyrazy głębokiego poważania, zapewniając, że uczy- 
mię wszystko, co będzie w mojej mocy, aby przyspie- 
szyć tę trochę nudną i uciążliwą podróż. 

Oddany F. Labouchere,“ 

Miny starych dyplomatów, w „Foreign Office“, po 
otrzymaniu tego pisma, łatwo sobie wyobrazić. 


Potęga piorunu 

Kilka dni temu doniosły depesze o katastrofie, ja- 
ka wydarzyła się w pobliżu Königsteinw, w Szwajca- 
rji saskiej, skutkiem uderzenia piorunu w grupę osób, 
znajdujących się tam na wycieczce. 

Obecnie podają dzienniki drezdeńskie bliższe szeze- 
góły tej katastrofy, wykazujące, jaką potęgę posia- 
da uderzenie piorunu i jak daleko jeszcze jest czło- 
wiek od tego, aby wytworzyć sztuczny prąd elektry- 
czny, również silny, jak piorun. Przy egzekucjach np. 
za pomocą elektryczności, dokonywanych w Stanach. 
Zjednoczonych, zdarza się często, że skazaniec zo- 
staje dopiero po kilku, a nawet kilkunastu minutach 
zabity. 

Pod: Königsteinem uderzył piorun w grupę 30 osób, 
zgromadzonych na przestrzeni około 50 metrów kwa- 
dratowych i powalił je wszystkie na ziemię, Kilka ga- 
tezi, na jakie rozdzielił się prąd elektryczny piorunu. 
uderzyło w skałę i wyrzuciło powietrze jej odłam, 
miążący 50 kilogramów. | 

Jeden z uczestników wycieczki tak opowiadał œ 
wrażeniu, którego doznał w czasie katastrofy: 

„Ujrzałem błysk i natychmiast straciłem przytom- 
neść, alesna bardzo krótko. Przyszedłszy do: siebie, 
miałem wrażenie, iż w naszą grupę uderzył gramat. 
Niektórzy z mych towarzyszy leżeli ogłuszeni, inni 
krzyczeli w niebogłosy. Byłem zupełnie przytomny, 
ale podnieść się nie mogłem, bo miałem sparaliżowa- 
ną prawą stronę ciała. Opodal mnie leżała grupka la- 
dzi, na. których paliło się ubramie. Na mnie spaliła się 
w niektórych miejscach koszula, a tam, gdzie znajde 
'wął się mój zegarek i papierośnica metalowa, ciato 
zostało mocno poparzone. Całe zaś moje ubranie. 
przeszło duszącym odorem siarki, który zachowała 
pizez dzień następny. ` > p. 

'Z pomiędzy trzech osób, które na miejscu straciły 
życie, dwie zginęły momentalnie skutkiem paraliżu 
sCICA, trzecia — żyła po uderzeniu pioruna jeszcze 
kwadrans. I, co jest charakterystycznem: wszystkie, 
bez wyjątku osoby, które tworzyły grupę, miały po- 
targaną i popaloną odzież przez piorun, osoby zaś, 
które zginęły, nie miały na swem cielę żadnych ran, 
ani maków.“ o. 
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-_—- Administrator 

kiłkunastu kamienie obejmie zaraąd kamieniey (rogó. 
le realności) wzamian za mieszkanie Zgłoszen'a © 
Adm. „Gońea Krakowskiego" pod  .Driennikare". 
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Redaktor naczelny I wyiławcć: 
ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI 


WŁADYSŁAW 


li ROPSKI 


Centrała : 
Filja: 


Rynek Glówny 39. Linja A:B. Kraków. 
Rynek Główny 30. Linja C-D. Kraków. 
Telefon 4102 i 8329. 
Zakopane, Krupówki L. 19 Telefon Nr. 116. 
Główne bluro kupra i sprzedaży kamienic, domów, witi itp. 
Ma do sprzedania poniżej podane objekta: 


AAKŁAD ogrodniczy wraz z fabryką koszykarskich wy- 
mobów oraz wszelkiemi zabudowamiami. Sprzeda firma 
Władysława Ropskiego. Rynak 39 lub Rynek 30. 


W NOWYM SĄCZU dom murowany z mansardem, 5 po- 
koji kuchnia oraz ogród 200 sążni, całość wołna po. ku 
pnie. Cena 4.500 dolarów. Sprzeda firma Władysława 
Ropskiego eCntrala Rymek 39 lub Filja Zakopane, Kru- 
pówki 19, tel. 116. 


MŁYN "wodny - wraz z gospodarstwem w pow. Chrzanow 
skim, z inwentarzem żywym i martwym. Cena 15.000 do- 
larów. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Kraków, 
Rynek 39 lub Rymek 30. 


Ww WARSZAWIE kamienicę II p. z wolnem mieszkaniem 
z2 komfortem. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Ry- 
nek 39 lub Filja R Rynek ; 30. 


w PODGORZU ko koło wez ystaoięł kołej. dom murowany 
3 ubikacje, na I p. 1 duża sala, wszelkie zabudowania 
gospodarcze oram 200 sążmi parceli, w całości wolny po 
kupnie. Cena 2000 dolarów. Sprzeda firma Władysława 
Ropskiego, Centrala Rynek 39 hib Filja Rynek 30. 


NA GÓRNYM ŚLĄSKU kilka kamienie z wołnemi mis- 
szkaniami i sklepami —- ma do sprzedania firma Włady- 
alawa Ropskiego, eCntrala Rynek 39 lub Rynek 30. 


W LODZI kamienicę I p. wraz z parcela budowlaną. Ce- 
na 75.000 zł. Sprzeda firma Władysława Ropskiego. Ry 
nek 39 lub Rynek 30, Kraków. 


KAMIENICĘ u p. w REE, z wolnem mieszkaniem 
i ogrodem. Cena 8000 dolarów. Sprzeda firma Włady- 
sława Ropskiego, Centrala: Rynek 39 lub Filja Rynek 30. 


WILLĘ o 19 ubikacjach z pełnym komfortem oraz ume- 
biowaniem i nakryciem, ogród ete. w Zakopanem. Sprze- 
da firma Władysława Ropskieeo, Centrala. „EA Ry- 
eek 89 lub Filja: Zakopane, Krupówki 19. 


DOM murowany, parterowy, na peryferjach Krakowa w 
całości wolny, 2 pokoje kuchnia, sklep. ogród ete. Cena 
5.500 zł. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Rynek 
89 lub Rynek 30. =- 

W MAŁEJ DĄBRÓWCE kamienicę LI. p. z pemym korn- 
fortem oraz ogrodem przeszło trzy morgi. Cena 26.000 
zł. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Centrala Ry- 
nak 39 lub Filja Rynek 30. 
m E LWOWIE dom parterowy _ wraz z budynkiem fa- 


w dobrem położeniu. Sprzeda firma Władysła- 
sława e top skiego, Rynek 39 lub Rynek 30. 


— Lm LLL LoL 
KAMIENICĘ I p. w Krakowie, 12 ubikacji i sklep. Cena 
4000 dołasow. połowa gotówaij, reszta na spłaty. Sprzeda 
firma Władysława Ropskiego, Centrala Rynek 39 lub 
Fija Rynek 30. 


GOSPODARSTWO 9 mórg, w tem 1 i pół morga lasu, 
z wszelkiemi zabudowamiami gospodarczemi oraz inwan- 
tarzem żywym i martwym w okołicy Ozęstochowy. Cena 
5.500 zł. Sprzeda firma W ATANA Ropskiego, Centrala 
Kraków, Rynek 39 lub Rynek 30. 


UWAGA! Filja firmy Władysława Rapskiego, Zako- 
pane, ul. Krupówki |. 19, tel. Nr. 116. Udziela wszel- 
kich infommacji co do kupna i sprzedaży araz 
dzierżaw wszelkiego rodzaju nierucłomości w Zako- 

panem i wszystkich dziełnicach Potski. 


KALKA cegielń kompietnie urządzonych w Małopolsce, 
Kougresówce. na Gómym Śląsku i Pomorzu — ma do 
aprzedamia firma Władysława Ropskiego, Centrala Ry 
nek 39 lub Pilja Rynek 30. 


PIERWSZORZĘDNĄ cukiernię i kawiarnię kompletnie 

zoną luksusowo, w większym mieście na Pomorza. 
Cena 8.200 zł. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Ry 
nek 39 lub Pilja Rynek 30 Kraków. 


ZAKŁAD  totograficzary tnie urządzony wraz z 
mieszkaniem 3 pokoje kuchmia, komfort, telefon ete. Ce- 
aa 5000 zł. Sprzeda firma Władysława Ropskiego, Cen- 
trala Rynek 39 lub Fija Rynek 30 Kraków. 


W ZAKOPANEM willę-pensjonat 36 ubikacji, z pelnym 
komfortem oraz ogrodem i parkiem 2 morgi. Sprzeda lub 
wydzierżawi + firma Władysława Ropskiego, Centrala: 
Krasków, Rymek 39 lub Filja : Zakopane, BARY 19, 
tale. 116. 

SKLEP w Krakowie przy placu y z komplet- 
nem urządzeniem i towarem, 2 ubikacje. Sprzeda firma 
Władysława Ropskiego, Rymek 38 lub Rynck 30. 


An 
SKLEP w Krakowie z mieszkaniem oraz towarem i urzą- 
dzeniem. Cena 7.200 zł. Sprzeda firma Władysława Rop- 
skiego, Rynek 39 lub Rynek 30. 


KALKA kamienie w Krakowie z wolnemi mieszłaaniami 
oraz sklepami i bez tychże — ma do sprzedania firma 
Władysława Ropskiego, Rynek 39 lub Rynek 30. 


ZAKOPANE, parcele, obszar 2000 mir. kwadr. Sprzeda 
za cenę 6000 zł firma Władysława E Centrala 
Ryuak 39 lub Filja Zakopane, Krupówki 19, tel. 116. 


e oe iaar mardo spzodania i LH 
dzierżawienia w 


Zalopanem — firma Władysława Rop- 
Centrala Rynek 39 Kraków łub Filja: Zakopa- 
ne, 10, tel. 116. 


'UWAGA! Kto chce kupić tub sprzedać szybko i ko- 

tzystnie tub dobrze ułokkować kapitał, niech się uda 

z całem zaufaniem do Głównej firmy Wład. Ropekie- 

go w Krakowie, Centrała: Rynek, Linja A-B. 39. 

Filja: Rynek, Linja C-D 30. Tel. ur. 4102 i 3529, lub 
do jednej z fiij tejłe Mrmy. 
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„GONIEC KKAROWSKI* 


Nr. 94. 


6 POSAD szoferów w Krakowie, inżynierów-mechaników 
i ełektrotechników w okręgu krakowskim, pływaków 
umiejących kierować łodziami na Wiśle dla Krakowa. 
maszymista do elektrowni na prowincję. samotny kra- 
Ślarz do fabryki maszyn w Poznańskiem, lekarz wete- 
rymarji dla okręgu kieleckiego. mechanik obznajomiony 
z urządzeniami gorzełmianemi, spawacz blachy, blacha- 
rze i kotlarze miedziami do fabryki aeroplanów, kafla- 
rze, maszymista-flrukarz, emaljer specjalista na naczynia 
kuchenne do Warszawy. 3 studniarzy. giserzy i wykwali 
fikowamy karniarz do odlewni. technik lub inżynier do 
budowy dróg, 2 zecerów, kobieta do prowadzenia maga- 
zynu szkła, kowal żonaty na folwark, tokarz do obróbki 
żelaza, monter masz mowy i monter armaturowy, 2 sa- 
motnych tokarzy, kilku robotników placowych, umieją- 
evch grać na dętych instrumen‘ach. 

Robotńicy krakowscy mają „głaszać się osobiście w 
Urzędzie Pośrednictwa Pracy w Krakowie. ul. Podzam- 
cze 30, a zamieszkałi na prowineji podać listownie rok 
urodzenia, stan rodzinny, ezas pracy w zawodzie itd. 


BIURALISTÓW wszelkiego rodzaju poleca Państwowy 
Urząd Pośr. Pracy, ey, Kraków, Podzamcze 30. 


PŁYWAKÓW wyszkołonych, umiejących zarazem kis- 
rować łodziami na Wiśle, poszukuje od 1. V. br. Pań 
stwowy. Urząd Puśr. Pracy w Krakowie, ul. Podzam- 
cze 30. 


ROBOTNIKÓW i robotnice sezomowe moża dostarczyć 
natychmiast Państw. Urz. Pośr. Pracy w Krakowie, ul. 
Podzamcze 30. 


POTRZEBA dwóch młodych kawalerów. zdolnych, samo- 
dzielnych tokarzy drzewa. Zgłoszenia do’ Państw. Urz. 
Pośrednictwa Pracy w Krakowie, ul, Podzamcze 30. 


SŁUŻĄCA, umiejąca dobrze gotować, z dobremi świade- 
ctwami, znajdzie miejsce u rodziny z 3 osób od 1 maja 
br. Zgłoszenia osobiste do Adm. Gońca Krak.“ od 4—5 
popołudmiu. 

ROLNIK zawodowy. znający się na plantacji br E 
hodowłi bydła i drobiu oraz ogrodu owocowego, 

ler, na gospodarstwo 50 morg. potrżebny na wyjazd Bo 
Tor iia Zgłoszenia do Państw. Urz. Pośr. Pracy w Kra- 
kowie, ul. Podzamcze 30. 


DO FABRYKI cementu poszukuje się laboranta z prak- 
tyka w tym dziale pracy. Zgłoszenia do Państw. Urzędu 
Pośredmietwa Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30. 


PRASOWACZ (kaawiec) potrzebny od zaraz do jednej 
z prałń krakowskich. oszemia do Państw. Urz. Pośr. 
Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30. 


MŁODSZEGO kelera i « i chłopca parzy imie od 1 maja br. 
Restauracja ‘kolejowa w Krzeszowicach. 131 


POMOCNIKA handłówezo z dziaiu tachoi i droguerji po 
sarkuje firiaa: Juljan Poiak -- Stamisławów, ul. Sagie 
żyńska 11. Reflektuje się na lepsze siłv. 
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Poszukujący posad l; 
NRENNQEYO CZĘ a  - 1 <=ROTTYENENYECOJNEŃ 


REPATRJANT z Władywostoku, lat 42, dozorca tonu, ; 


mający m sów T, rodzinę z 5 osób, poszukuje Bi 
kiegokolwiek zaj aaa do Państwowego Urzę 
da 'Pośr. Pracy, . Podzamcze 30. 


KRAWOOWA ztolna posarkuje posady na sezon letmi, 
chętnie wyjedzie. Zgłoszenia do Adm. „Gońca Krakow- 
SE eni pod Krawcowa. 140 


SZUKAM lekeyj w zakresie szkół ludowych. Zgłoszenia 


Przybory do rybołowstwa hurt. i detail. — 

Leżaki, Hiamaki, Stołki składane, łKostjumy 

i czapki kąpielowe. Piłki nożne i tennisowe. 
Rakiety oryginalne angielskie. 


Noddy stety 
POPIERAJMY 


przy obsadzaniu posad w pierwszym 
rzędzie naszych inwalidów i wdowy 
po wojskowych! 


Narkoniasy, sę tz i wdowy po wojskowych 
;, poszukują posad: 

1) Wszołak Jan, pam. kamdi. 

2) Hajduk Józaf, b. urz. poczt., poszukuje posady kan- 
człaryjnej. ;* 

S) Dudviak Stanisława poszukuje pracy jako krawczy- 
ni, ew. biurmmwsj. 

4 MBczarewski Tomasz — do jakiejkotwiak pracy. 
5) Zieliński Aleksander — Słusaz wytwafiiikowany. 
6) Koczanarz Stanisława, b. nauczycielka, posrukuje 
posady biurowej wgl lekcji. U 

D Matej Jam, koszykarz. 

8) Kepod Marja, 7 klas szkoły pówaz. poszukuje po- 
saty biurowej hib pom. kamdl. 

9) Qemk Pintr posznikuje posady woźnego hib stróża. 
14) Rysfk Stanisław poszukuje jakiejkoświek przy. 
Zgłoszenia de Zwłąsim Inwalidów Wojennych, Kraków, 


OT AŁOESE SEEN SE NE SEŃ 


pisemne pod „Lekcje' do Adm. „Goros Krak.". 141 | umiewadmiam. 2467 
F Eine M na E JEBIE. e 
TOWARZYSTWO HANDLOWE 
M* Reklama dźwigni M ! 
„REIM di 
SPÓŁKA AKCYJNA KRAKÓW TOWAR 
poleca 2382 


INŻYNIER bMmudomdany. 


szenia do Arm. 


„Gońca Krak. pod „Dzielny“. 144 


RUTYNOWANA kasjsrka poszukuje posady w cukierni 
mleczami ate tylko ma wyjazd. Zgłoszenia pisemne do 
Adm. „Gońca Krak.“ pod „Wyjazd“. 145 


POSZUKUJE ohowiązku o1 1 maja starsza osoba — zaj- 
mie sie gospodarstwem miejskiem alho nie dużem wiej- 
skieme umie szyć. 
i diwe truktawamie. Zełtoszemia pisemne przyjmuje Ad- 
mimiszracj „Gońca Krik. SE ga „Starsze j osoby”, 146 


SPRZEDAM wzlezziwrę rema czystej rasy. 
Adm. „Gońca Krak" pal „Wilk. 

AGRONOM puszutknuje posa:lv. Dam wysokie wymagro- 
dzenie m pośredmietwo. Zełoszenia pisenme do Admin. 
„(rońca Krak.” pol „Agramom*, 135 


Zętoszenia da 
137 


SŁUŻĄCY poszukuje zaraz służby gslzie do skłepu. Zeto- 
szenia pisemme do Alm, „Gońca Krak. pod Służący”. 
136 
RIEIREESTO CIEZKA E A REWA A E a 
Sprzedaż i kupno 


tylka 
w Krakowie lub TA ckolicy. Zgłoszenia do Admin. 


=. E EROS w F 4 
KUPIĘ fw z większym wolnym WM 


„Gońca Krak.“ pol 


„Welne mieszkanie“. 145 


OKAZY JNIE do sprzeslania modny kołmierz z tchórza. 
Bfieh 8. II p. Nr. drwi 18, 134 


KUPIĘ stnzełbę używaną „Lancastrówkę, pojedynkę 
lub dubeltówkę 16 kaliber ewentualnie 20. Zgłoszenia do 
Administmeji „Gońca Krakowskiego“ pod „Lancastrów 
ka 16—20“. 111 
TEE E O E PES O E | ERE, 

asnan 


M.trymonialne. 

MEER ORT PORE OE AT TEPRO TIERE PODA 
KRAWIEC zdołny, lut 32, kawaler, pragnie poznać pannę 
lab wdowę z mieszkamem i wyprawa w celu matrynro- 


nialnym. Zgłoszenia pisemme do Adm. „Gońca Krakow- 
skiego” poet „izezęście”. 1d: 
PANNA, la 31, nauczycielka. p pam awg i gotówka. 


poma saluchetnego mężczyznę ma st: anowisku w calu 
matrymoajałmym. CZ, głoszenia pisemne do t maja pod „Ji- 
moma 0 . Alm. „Cotea Krakomsikiego”. 142 


HANDLOWIEC, kamuler. po 30. ożeni się natychmiust 
z panmą lub wdową, która posiada mieszkamie większe 
w Krakowie lub Lwowie. Zgłoszemia pisemne do Adm. 
„Gońca Krak.“ pod „Kraków*. 13% 


WDOWA po imżyn. lat 24 » córeczką, pragnie pozmać 
mężtymmę kulitwalmego do lat 88. w celu matrymonja- 
nym. Zgłoszenia do Adm. „Gońca Krak.* pod „Wiosna”. 
136 
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Rozmaite 


TOBIAS KATZ z 1890 z Basmi gómej, pow. Lubaczów. 
mamieszkały w Dmytrowie, pow. Radziechów, skradziono 
mu w pociągu potrfel z pieniądzmi oraz książeczką woj- 
Ekową, wy: damą przez P. K. U. Kamionka Strum, która 


należy umiejętnie reklamować: 426; 
trafnie wybrane miejsce, przez od- 
powiedni tekst ogłoszenia, to często 
rozstrzyga o powedzeniu. Admini-- 
stracja „Gońca krakowskiego“ pa- 
siada specjalistę od rekłamy, który 
bezpłatnie udziela rad i wskazówek. 
Prosimy telefonować L. 2502, lub 
osobiście, ul. Dunajewskiego L. 7. 


LUBIEŃ WIELKI 


ZDROJOWISKO SIARCZANO0—BOROWINOWE 


pod Lwowem. 
Sezon od 15-maja do końca września. 
Objaśnień udziela Zarząd zdrojowy. 


2468 


p AszYnY do szycia zna- 
ne gwarantowane „Ka- 
sprzyckiego” hurtowo- deta- 
licznie poleca skład fabry- 


Czytajele 
i rozpowszechniajcie 


[A 
Krakowskiego 


czny „The fasprzycki Company” 
w Warszawie, Marszałka- 
wska 153, tei. 10451. Do- 


godne spłaty ratami. Pro- 
wincja może zamawiać li- 
stownie w Warszawie. Apa- 
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne maszyny 85 
zł. Oddziały : Częstochowa, 
Aleja 43, Kielce, Sienkiewi- 
cza 31. Lublin, Szpita'na 
17, Foksal 11. 2440 | 


LŚ 


Pamiętajcie o Inwalidach, 
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„ Redaktor odpowiedziałny: Marjan Bobrowski. 


Krakowska Druksrnta Nakładowa w Krakowie pod sarzędem J, 


Borkowiczą.. 


z długoletańą praktyką biurową * 
i hurfowilamą. poszukuje posady od zaraz, Łaskawe zgto- - 


gotować. Reflektuje na stalą posade- 


a, 


noc 


- =" — = 
rhone —— 


